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Pierw szy deficyt budżetowy
Kraków, 28 stycznia 

Po całym szeregu mifesięcy minimalnych  
nadwyżek dochodów skarbowych nad w ydat­
kami po raz pierwszy od dłuższego czasu przy 
niósł grudzień 1930 deficyt w  wysokości 11.8 
milj. zł. Jeśli dodać do tego zadłużenie Fun ­
duszu Bezrobocia w  Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, to okaże się, że okres 9-cio miesięcz­
ny bieżącego roku budżetowego tj. od kwiet­
nia do grudnia 1930 przyniósł deficyt łączny 
około 20 milj. zł. Przyznanie tego faktu przez 
p. Ministra Skarbu w  komisji budżetowej zro­
biło podobno na jej członkach ogromne w ra ­
żenie a uczucie to można w  zupełności zrozu­
mieć. Deficyt w budżecie, to wszakże bezpo­
średnia groźba dla gospodarki skarbowej a tern 
samem i dla stabilizacji waluty. Pojawienie  
się tego deficytu zachęci zapewne Sejm i Rząd 
do intenzywniejszej pracy nad redukcją budże 
tu państwowego. Mimo bowierfl, że związek  
między krytyczną sytuacją gospodarczą kraju  
a wysokością budżetu jest oczywisty i mimo 
licznych przestróg uważał rząd jeszcze przed 
kilku miesiącami za możliwe utrzymanie bu ­
dżetu na tej samej wysokości, co w  roku po­
przednim, tak, iż wniesiony do Sejmu projekt 
budżetu, przewidujący okrągło 2.900 m ilj. zł. w y  

datków, nie wiele jedynie różnił się od bud­
żetu poprzedniego przygotowanego i uchwalo­
nego w  epoce pomyślnej konjunktury gospo­
darczej. P. min. Matuszewski bronił w  kilka­
krotnych swoich przemówieniach tej wysoko­
ści budżetu, twierdząc, że poniżej zejść nie 
może. Dopiero w  miarę, jak rzeczywistość w y  
kazała, że mimo naciśnięcia śruby podatko­
w ej i wzmożonej akcji egzekutorów skarbo­
wych podatki de w p ływ ają  tak, jak  je preli­
minowano, okazało się możliwem mimo wszy  
stko zredukowanie wydatków administracyj­
nych o 62 milj. a w  drodze dalszych skre­
śleń w  budżecie przedsiębiorstw państwowych  
i monopolów uważa p. min. Matuszewski za 
możliwą oszczędność 150 milj.

Przyznając deficyt grudniowy w  swem prze 
mówieniu sobotniem, wyraził jednak p. Matu­
szewski przekonanie, że w  okresie całorocz­
nym deficyt nie przekroczy o wiele 1 proc. 
ogółu dochodów tzn. nie będzie wynosił dużo 
‘więcej niż 30 milj. zł. D la uspokojenia obaw  
społeczeństwa powołuje się p. minister skar­
bu na to, że deficyt kasowy państwu nie gro­
zi, gdyż Skarb rozporządza jeszcze rezerwami. 
Buchalteryjnie rezerwy te wynosić m ają 675 
miij. z czego jednak większa część jest nara- 
zie nie ściągalna, tak iż płynne rezerwy łącz­

nie już z dopuszczalnym kredytem w  Banku  
Polskim i przy wykorzystaniu pożyczki zapał­
czanej wyniosą 230 milj. zi. W ed ług  oblicze­
nia tego nie zachodziłaby zatem obawa braku  

I pokrycia dla wydatków państwowych i nie 
| istniałaby obawa jakiejś nowej inflacji. Z a ­

chodzi jednak pytanie, czy dokonane dotych­
czas oszczędności w  preliminarzu budżetowym  

[ łącznie z rozporządzalną rezerwą skarbową w y  
I starczą, by budżet uczynić realnym i usunąć 
; niebezpieczeństwa wynikające z jego niereal­

ności. Otóż w  tym względzie zasługują na u - 
wagę obliczenia p. Bronikowskiej w  ostatnim 
numerze „Przeglądu Gospodarczego" odnośnie 
do preliminowanych w  budżecie dochodów. 
W ed ług  1vch obliczeń mianowicie projekt bu ­
dżetu prelim inował wpływ y z. szeregu źródeł, 
jak z podatku majątkowego, monopolu spiry­
tusowego, koleji państwowych, ceł itd. za w y  
soko o łączną kwotę 196 milj. zł. Obliczenia te 
p. Bronikowskiej, oparte na wpływach fak ­
tycznych roku 1930. zgodne są naogół z prze­
w idywaniam i byłego ministra skarbu p. Je­
rzego Michalskiego. Gdyby przewidywania te 
miały się sprawdzić —  a są one dość uzasa­
dnione, —  to ogólna suma dochodów skarbo­
wych zred jkow ałaby się w  przyszłym roku 
budżetowym do 2700 m ilj. zł. i do tej sumy 
m usiałyby zatem również być zredukowane za 
każdą cenę wydatki państwowe. Zaznaczyć 
należy, że np. podatek przemysłowy prelim i­
nowany jest na rok przyszły w  kwocie w yż­
szej nawet niż preliminowano go na rok bie­
żący. bo zamiast 275 milj. wynieść on ma 315 
milj.l Oznacza to pogrzebanie na cały rok mo 
żliwości przepr. wadzenia reformy tego podat 
ku i oznacza to również znacznie wyższy 
wzrost obciążenia podatkowego ludności z te­
go tytułu niż o 40 m ilj. zł., bo przecież w  mię­
dzyczasie obniżyły się i jeszcze obniżą ceny to­
w arów  a temsamem ciężar tego podatku jak 
zresztą i innych podatków wyrośnie!

Chcąc uniknąć zatem deficytu kasowego w  
przyszłym roku budżetowym, nie wystarcza 
skreślać mechanicznie drobne pozycje wydat­
ków - ho oszczędności te nie wystarczą do po- 
I. ubytku dochodów Oszczędności, jeśli
n być skuteczne, muszą sięgnąć głębiej i 
mu radykalniej objąć naszą maszynę ad­
ministracyjną. P. minister wskazał sam na ko 
nieczność rewizji obciążeń samorządowych, a 
przykładnie mu w  tern każdy obywatel m iej­
ski odczuwający na własnej skórze wysokość 
tvch obciążeń, jednak z drugiej strony faktem 
jest, że i samor*ądy nasze nie opływają w go­

tówkę i m ają poważne trudności finansowe. 
W yn ika  to w  dużej mierze z rozmaitych obo­
wiązków. które rząd wkłada na samorządy i 
których wypełnienie pociega za sobą znaczne 
koszta. W ystarczy wskazać np. na świeżo w y ­
dane przepisy meldunkowe, które pociągną zą 
sobą np. dla gminy Krakowa wydatek kilku­
set tysięcy złotych, nie mówiąc już o w ydat­
kach i kłopotach obywateli. Podobnie zresztą 
i w  administracji państwowej stwierdzić m o­
żna w wielu jej dziedzinach cały szereg takich 
zupełnie niepotrzebnych i kosztownych obcią­
żeń, których źródłem jest jedynie pragnienie 
uchwycenia i kontrolowania każdego przeja­
wu pracy gospodarczej i wogóle życia obyw a­
teli. pragnienie typowo biurokratyczne i nie li 
czące się zupełnie z kosztami. W skazyw ane z 
różnych stron możliwości uproszczenia adm i­
nistracji państwowej i lepszej je j organizacji, 
co pociągnęłoby za sobą oszczędzenie dziesiąt­
ków7 miljonów bez uszczerbku dla społeczeń­
stwa a często nawet z wybitnym  dla niego po­
żytkiem, pozostają niestety dotychczas bez e- 
cha. Jakkolwiek te reformy w  administracji 
nie wydadzą natychmiast rezultatów, to jed ­
nak występujący obecnie coraz w 3Tażniej na 
jaw  obraz sytuacji budżetowej zmusza do jąk ­
ną jry  chi ejszego podjęcia tych prac. W  czasie 
przejściowym spodziewać się należy, że ziści 
się nadzieja p. ministra skarbu na uzyskanie 
pożyczek zagranicznych, które ułatwią pań­
stwu przebycie krytycznego czasu.

W  każdym razie dobrze się stało, że p ierw ­
szy nasz od długiego czasu deficyt budżetowy' 
ujawniony został jeszcze przed uchwaleniem  
przez Sejm budżetu na rok przyszły, gdyż w ra  
żenie tego faktu będzie jeszcze mogło znaleźć 
wyraz w  ostatecznym wyglądzie tego budżetu.

Dr. B. S.

C zcłcw y kandydat Stronnictwa Chłop­
skiego skazany na rok ciĘżkiego więzienia

W i m o .  27. I P A T  Na sesji wyjazdowej są­
du okręgowego wileńskiego w  Lidzie rozpatry­
wana była sprawa Nikodema Mateck;ego. czo­
łowego kandydata z l sty stronnictwa chłopskie 

gJ w  okręgu wyborczym  Lida. Małecki oskar 

żony był o prowadzenie szkodliwej agitacji 
wśród miejscowej 'udności oraz o rzucanie lia 
seł rewolucyjnych. Sąd skazał M ateckieg^ Ul 
rok cięikego więzienia



Litr. 2. „N O W Y  D ZIEN N IK " czwąMek 29. I. 1931 Nr. 2Ł\

Nocne posiedzenie
(Telefonem oe naszego sprawozdawcy sejmowego)

W arszaw a, 27 stycznia
Rząd wciągnął wczoraj na porządek dzienny 

Sejmu i Senatu wszystkie inkryminowane mu 
grzechy, chcąc jcdnem cesarskiem cięciem u -  
sunąć wrzód brzeski, Małopolski wschodniej i 
pierworodny grzech —  kredytów dodatkowych 
To też nic dziwnego, że porządek dzienny Sej 
mu i Senatu był wczoraj przydługi i że rządo­
w i udało się dramat brzeski i Małopolski wscho 
dniej rozcieńczyć w  wodzie m ów poselskich. 
Zbyt długo trwało bowiem napięcie, kilkanaś­
cie godzin posiedzenia sejmowego wystarczy­
ło dla zwalczenia opozycji, d la machnięcia rę­
ką, odżegnywania się od oporu i dążenia do za­
kończenia sprawy za wszelką cenę.

Jeszcze w  godzinach wieczornych, gdy naslą 
piło otwarcie ppsiedzenia Sejmu, gaierje były  
przepełnione i na sali panowały oznaki ani­
muszu opozycji. Uwerturę odegrano w  trakcie 
dyskusji nad wnioskiem o pacyfikacji Mało­
polski wschodniej.. Pierwsze skrzypce trzyma­
ła  PPS., a wśród niej na pierwszy plan wysu­
w a ł się skrzypek Dubois, otoczony aureolą wię 
Źnia brzeskiego, dam on zresztą przyznał, że 
rozumie sprawę ukraińską przez Brześć. D y ­
skusja między posłem Dubois a dawnym  jego 
towarzyszem partyjnym posłem Hołówko m ia  
ła  szczególnie piicantny charakter, natomiast 
pkrzyki posłów z BB. nie należały do najpize- 
Hniejszych i nie przypominały w  niczem „zwi 
$chenru!ów ‘ w  parlamencie, nosiły raczej cha 
rakter wyzw isk i obelg. N a  pomoc klubowi 
JJB. ruszył min. Sltladkowski, wygłaszając  
swym  stylem, który budzi szczególne zado­
wolenie wśród posłów chłopskich BB., prze­
mówienie o wypadkach w Małopolsce,
1 Siła cyfr oczywiście zadecydowała o wszy- 
Stkiem. Większość dla wniosków pos. Zdzisława  
Strońskiego oczywiście się znalazła, W  nocy 
Sejm  przystąpił do batalji brzeskiej. Pirwszy  
przem awiał poseł Stanisław Stroński, tu jed- 
jiak nastrojony dość minorowo. P, Stroński 
nie miał swego szczęśliwego dnia. Przyczyniła 
się ku temu okoliczność że poseł Stroński prze 
mawiał już w  tej materji w  komisji praw ni­
czej, nadto m onił on ludzi, z którymi całe ży- 
eie walczył: Bagińskiego, który go wypolicz- 
kował i Korfantego, z którym nieustannie wal 
tzył z powodu zaorania m u „Rzeczypospoli­
tej" itp. D ługie mowy, mimo iż przem awiała  
Opozycja, nie czyniły wrażenia obstrukcji. Każ 
dy przem awiał godzinę. Przem awiano w  ra­
mach przepisanych regulaminem, raczej nad­
używając tych ram, niż je ścieśniając. Druinal 
przeistocz) ł się w  nudne gadanie. Posłowie o- 
puszczali co chw ila salę sejmową, udając się 
do kuluarów na drzemkę i na pokrzepienie do 
bufetu.
• Panował iednak na sali względny sp 'kój. 
Brak alkoholu w  bufecie sejmowym też nie w  
małej mierze przyczynił się do tego. W  między 
czasie sterano się uzyskać wiadomości o tre­
ści przemówienia premiera Sławka. Premier 
Jednak oświadczył, że posiada trzy warianty  
m owy —  w  zależności od oświadczenia posłów - 
Cykl m ówców zakończył poseł Piłsudski (B B ) 
Dopiero po jego przemówieniu do nawpół pustej 
sali przybywają posłowie z BB., wszyscy mini 
strowie zajmują mejsca na ławach rządowych  
i na trybunę wchodzi premier Sławek. Mów: 
krótkiemi zdaniami, jfkby rozkazując- i cedząc 
sw-e zdania nerwowo przerzuca kartki w  stro 
ne stenografów Palcem wskazuje to w stronę 
lew cy , to w  smonę prawicy- Zdawałoby się. 
że ostre przemówienie premiera da okazję d > 
największej burzy protestów ' do otwarcia 
dyskusji nad przemówieniem Tak się jednak 
i.ie stało. Godzina 4 w  nocy zrób a swoje Zmę 
czeni p js ło w e  gotow; byli odejść z placu boju- 
Ty le  pójść spać. W  tej atm osfeze doszło do 
głosowania. Głosowanie skończyło się oczywi 
ś:ie znowu porażką opozycji W śród  człm ków  
B B  znaleźli się iednak mimo ścisłego rozkazu. 
Hamleci, którzy nie głosowali za wnioskiem. 
Po ogłoszeniu rezultatów głosowana poseł 
Dubois intonuje: „Gdy naród do boju“. G łos jed

f: nak bizmi słabe po kiłkunastugodzinnem czu­
waniu w  Sejmie Ale i ten słaby odgłos ^pozy­
cji tłum' niebawem marsz. Swdalski, wyklucza 
jąc na jedno posiedzenie posła Dubois- Zdaw a­
łoby się, że w  tej chwili zerw ie się burza na ła 
wach P PS , że rozelegme sv tern głośnej pieśń 
powstańcza. Noc jednak uczyniła swoje- Zmę- 
ozeni ulegli dzwonkowi marszałka i zamilkli po 
przywołaniu ich do porządku przez p. Swital- 
slrego. Dramat s ę  skończył. Sejm po załatwię

niii tej sprawy przystąpił d -> rozważenia kredy 
tów dodatkowych. Sala znowu ^uste. Część 
posłów znowu ucieka do bufetu, by  pokrzepić 
się. W  tak'm nastroju o godz. 5 rano po dyskusji 
między posłem Rymarem a min. Matusze 
W-akmi przyjęto ustawę o kredytach dodatke 
w y :h  za rok 1027/28 ; zlikwidowano ostatni 
wrzód, grzech pierworodny sanacji —  sprawę  
Czechowicza.

Nareszcie kouec. Zaspani pochw ie rozchodzą 
się w  nadziei, że będą nareszcie s ę  mogli w y ­
spać- Ale gdzie tam! Marszalek wyznacza na­
stępne posiedzenie na godzinę 11 przed połud­
niem. byile tylko .,dać szkołę". Niema odpo­
czynku dla panów posłów! (Sin),

sejm załatwił wczoraj szereg spraw
bielących

tTelefonem od naszego korespondentai
W a r s z a w a  27. 1. Sin. O godzinie 11‘35 

marszałek wznowił posiedzenie przerwant o 6 
nad ranem. Przystąpiono do rozpatrzenia 
spraw  bieżących. Poseł Teszke (B B ) referował 
projekt ustawy o ratyfikacji polsko-niemiec­
kiego układu waloryzacyjnego. Projekt przyję 
to w  drugim i trzecim czytaniu. Następnie po 
referacie posła Holówki przyjęto w  di-ugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę ratyfikacyjną trak 
tatu handlowego polsko-łotewskiego. Z kolei 
przyjęła Izba po referacie posła M. Dąbrowskie  
go (B B ) ustawę o ratyfikacji konwencji han­
dlowej z Francją. Po załatwieniu kilku jesz­
cze ustaw ratyfikacyjnych mniejszej wagi 
przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego tj. do sprawozdania komisji robót 
publicznych o projekcie ustawy o państwo­
wym  funduszu drogowym. Projekt ten refero 
w ał pos. Kosydarski (BB ). Fundusz drogowy  
ma być zasilany z opłat od pojazdów mecha­
nicznych i niektórych konnych, z opłat od b i­
letów za przejazd pojazdami meclianicznemi, 
z grzywien za przekroczenia przepisów na dro 
gach publicznych, z opłat od reklam, wreszcie 
przez dotacje skarbu, oznaczone w  budżecie 
każdorazowo. Z  tych źródeł ustawowych wpły  
nie 48 m iljonów zł., 30 m iljonów wynosi do­
płata skarbu w  budżecie tegorocznym. 20 m i­
ljonów wpłynie z emisji 3-ciej serji dolarów- 
ki. Na podstawie tych pieniędzy będzie nioż 
na budować drogi na kredyt — to jest podsta­
wa do utworzenia wielkiego funduszu drogo­
wego, dochodzącego do *00 m iljonów zł. Roz­
dzielać będzie fundusz ciało, złożone z przed­
stawicieli ministerstwa robót publicznych, 
spraw wewnętrznych i skarbu. Plan robót o- 
bejm uje na okres 10-Ietni 4 tysiące kilomet­
rów. Referent odpiera zarzut, że opłaty od b i­
letów- autobusowych zaham ują rozwój tego

Pc krótkiej dyskusji ustawę przyjęte w  dn. 
giem i trzeciem czytaniu. N a  tern marszałek  
zamknął posiedzenie o godz. 3‘30 popołudniu. 
Następne posiedzenie w  piątek, 
środka komunikacji.

 o

K tó rzy nie głosowali?
W  a r s z a w- a 27. 1. Sin. Następujący po sio-' 

wie z BB  nie glosowali za odrzuceniem wnio*' 
sku Klubu Narodowego w sprawie Brześcia:' 
Krzyżanowski, Jas ński. b. minister Kwiatko 
wski. Makowski. Malski. Mazur. Niedźwiecki. 
Nowak, Potoczek, Pośniak. Sieradzki, b. mini-, 
ster Staniewicz Sobczyk i Lechnioki- Część w y : 
mienionych pusłów ne brała zapewne udziału, 
w  głosowaniu z powodu nieprzybycia na pose ' 
dzenie nie ulega jednak wątpliwości, że część 
me głosowała ze względów  zasadnczych Da 
się to powiedzieć o pp. Krzyżanowskim. Mako­
wskim. Staniewiczu i LecHm wm .

Krsuper powinien wykupić zapalniczki!
W a r s z a w a .  27. 1. (Sin) Na dziseiszem po 

siedzeniu sejmowej komisji skarbowe.’ rozpatry 
wano poprawki Senatu do ustaw y o monopo1 u 
zapałczanym. W  dyskusji zabrał głos p seł 
dr- Rotenstreich tKoło Żyd.), który zw róc ł a- 
wagę. że wskutek nałożenia lOzłotowcgo poda 
tku na zapalniczki, żaden z kupców odtąd zapal 
niczki nie sprzeda. VFwca prosi wiec o zwrócę 
me się z apelem do koncernu szwedzk ego 
Kreugera, by % y  kupił wszystkie zapalniczki, 
znajdujące się na składzie. Inicjatywę posła 
Rotenstreicha poparli posłow e Krzyżanowski i 
Wartalski (B B ) Przedstawiciel min- skarbu 
przyrzekł poczynić w  tej sprawie kroki zazna­
czając. że ministerstw^ starać s'ę będzie pójść 
na rękę kupcom-

Gabinet Lava!a u tw o rzo n y
(Telegram własny „Nowego Dziennika'’ )

P a i y ż . 27. I- (B ) Misja senatora Lavata po 
wiodła się do tego stopnia, że dziś późna nocą 
utworzony został nowy rząd francuski. Nowy  
gabinet składa się z członków centrum, p-awi- 
cy umiarkowanej i prawicy skrajnej. Reprezer, 
tantów swych nie posiadają w nowym rządzie 
grupy lewicy mieszczańskiej, reprezentowane 
w  poprzednim gabinecie Steega. W  zasadzie 
rząd I.a^aia opie-a s ę na większ ści, ria jak lej 
opera ł się ostatni rzad Tardieu : składa się z 
18 ministrów' i 12 -wdsekretarzy stanu, z któ­
rych 25 jest członkami Izby, a 5 sejiatu- Pre- 
mjer i_aval objął równocześnie tekę ministra 
spraw wewnętrznych Ministerstwo spraw za 
granicznych pozostało nadal w  rękach Branda. 
Spnawy wojskowe objął Maginot a dawny pre­
mier Tardieu ministerstwo rolnictwa. Nieobsa 
dzona jest jeszcze teka mimstra zdrowia publi­
cznego.

Skład nuwego gafcinetn
P a .  y ż . 27- 1 P A T  Premierem i mtaistrem 

spraw wewnętrznych uformowanego rządu zo­

stał Laval, ministrem .-.prawiedliwośc’' Leou 
Berard, ministrem spraw zagranicznych Briand, 
wojny Maginot, marynarki Dumont, lotnictwa 
DuiuesniL oświecona publicznego Mario Rous- 
tan. finansów Flandin, robót publicznych De£- 
ge, pracy- Landry handlu Roli im roln chwa T a r­
dieu marynarki handlowej dc Chappedelaine, 
emerytur Chairpetiers Deribcs. poczt ; teiegru - 
fów  Guernier- ministrem kolonii Daynaud. Teka 
ministra zdrowia publicznego nie została obsa­
dzona Prócz tego obsadzono szereg pjdsekre- 
iarjatów- stanu- W  śkfed nowego gabinetu wcho 
dzi 4 senatorów, w tej liczbie eden niezależny, 
dwóch z Iew:cy  demokratycznej społeczrau-ra- 
dykalnej, jeden z unja republikańskiej i 25 deputo 
wanych, w  tej liczbę 6 republikanów lew-oc- 
wych 5 z lewicy- radykalnej, 4 z akcji społecz* 
no-demokiatycznej, 3 z lewicy społeczno-rady 
kalnej, 2 republikanów .socjalistycznych, jeden 
demokrata ludowy, 2 bezpartyjnych i 2 z  m ji 
republikańsko-demokratycznej.
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Komisja ukończyła głosowanie
nad budżetem tv II. czytaniu

CT f>lr nrf naszego korespondenta)

W a r s z  a w  a. 27. 1. (Sin) Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu przy roz­
ważaniu budżetu ministerstwo skarbu zabi;al 
głos wlceministei Grodyriski, który w  odpowie 
dzi posłowi Rosmarinowi oświadczył m, in.: 
Nie było żadnego zarządzenia o ogółnem prze- 
klasowaniu świadectw przemysłowych ani o  
kootygencie podatku, obrotowego. W  załatwia­
nia odwołań, podatkowych jest duży postęp, a

Izby, które mają jeszcze zaległości, mają jc 
załatwić w ciągu 6 miesięcy. Co du umarzania 
nieściągalnych zaległość podatku obrotowego, 
o co upominał się p. Ros,marin, to okólnik mini­
sterstwa czyn to już i to w  stopniu wyższym, 
niż zamierzał wnioskodawca Dziś zakończono 
wszystkie głosowania w  drugiem czytaniu. 
Jutro nastąpi głosowanie nad ustawą skarbc^yą-

Szanse nowego rządu francuskiego
w parlamencie

(Telegram własny
P a r y ż .  27. ł. Ponieważ ostateczne utworze 

nie nowego rządu francuskiego nastąpiło póź 
oą nocą. dzienniki roranne nie miały już możn'-> 
ści zajęcia swego stanowiska. Prasa połiudnio- 
Iwa jest zdanics że w  Izbie znajdzie Laval pew  
ną większość, gorzej natomiast przedstawia 
się jego sytuacja w  senacie, Laval, który osobi 
ście skłania się ku lewicy, zmuszony został do 
utworzenia, gabinetu ciążącegJ ku prawicy- No 
w a lista ministerialna wskazuje, że na ogólną 
liczbę 18 ministrów nie m nej jak 10 należało 
do poprzedniego rządu Tardieu, który też po­
wrócił, aczkolwiek zadowolił się teką min stra 
rolnictwa. W  kotach politycznych sądzą że 
rząd Lavala posiada podstawy solidne. Mimo 
to z  niektórych dzienników można wnioskować, 
ze ser ja kryzysów  rządowych w e Francji je­
szcze się nie skończyła.

Nowy premjer francuski
P a r y ż .  27. 1 (B ) N ow y  prerr.jer francuski 

senator Laval, Uczący 47 lat życ a. pochodzi ze 
średniozamożnej rodziny mieszczańskiej i po raz 
.pierwszy piastuje ten wysoki urząd.

Dó parlamentu wszedł Laval po raz 
pierwszy w  rodcu 1914-ym jako poseł so­
cjalistyczny. Jiuż podczas wojny proponował

J i owego Dziennikam)
mu Clemenceau wstąpienie do rządu na co się 
Laval nie zgodził. W  wyborach w  1919 r- nie u- 
zyskał mandatu i dopiero w  roku 1924 powrócił 
do Izhy lako poseł bezpartyjny. W  latach 
1925/26 był Laval ministrem sprawiedliwości a 
w  1927 r. został senatorem- Uchodzący za u- 
cznia Brianda i cieszący się jego osobista sym 
patją w  ostatnim rządzie Tardieu zyskał Laval 
jako minister pracy uznane za przeprowadze­
nie ustawy o ubezpieczeniach społecznych.

• • •

P a r y ż .  27. 1. PA T . Ministrem zdrowia pu­
blicznego mianowany został Blaisot- 

— -o £ o —

Nowe szczegćly afery Rusfrica
P a r y ż .  27- 1. PA T . Komisja śledcza ustaliła, 

że b. podsekretarz stanu w  m histerstwe robót 
publicznych Faic-cz. jako członek rządu pobie 
n ł  honorarium od francuskiego tow irzystw a  
Ford, gdzie był doradcą prawnym i adwoka­
tem. Pieniądze te pokrywały jego rachunki o- 
twarte w  banku Oustrica Ustalono również, 
że b. dyrektor dziennika ,.La Ruimeur“ G eo r  
ges AnąuetM otrzymał od Oustrca 410.000 fr„ 
zaś Gaston V :dal 235.000 franków.

W jakich warunkach mandat 
wygasa?

G e n e w a .  (Ż A T ) Rada Ligi Narodów na o- 
statniem swem posiedzeniu om aw ała waronk-. 
w  jakich mandat wygasa. Na prośbę K&rn sji 
.Mandatowej, która jeszcze przed rokiem upro 
śzona była o przestudiowanie tej kwestj; Rada 
stwierdziła, iż komisja winna sprawę te rozpa 
trzyć z ogólnego zasadniczego stanowiska- nie 
zaś z punktu widzenia pojedynczego wypadku  
jakim ma być wygaśnięcie mandatu Iraku w  ro 
ku -1932. W  wywodach komisji- które przedtożo 
ne zostały Radzie, zwraca się jej uwagę im ko 
nieozncść ochrony mniejszości, zamieszkują­
cych Irak- Na swej ostatniej sesi komisja roz­
patrywała skargę mniejszość kurdyjskiej- 
Przedstawiciel brytyjski w  Komisji Maudato 
wej. jak również min. Henderson ośw  adczyli. 
Że z chwilą wygaśnięcia mandatu rząd Iraku u- 
dzieli wszelkich koniecznych gwarancyj ce­
lem ochrony zamieszkujących w  Iraku mniej­
szości.

. H !0S“  kRntynuujB swą d zie ^ ln c ić  
w krajach Europejskich

P a r y ż .  (ŻAT ) Jak wiadomo, z powodu panu 
jącego przesłonią .Hias“ widział się zmuszo­
nym r;a razie wstrzymać poparcie finansowe 
dla zjednoczenia emigracyjnego ..HiasTca Emig 
d rekt“ W obec tego do Ameryki udali się przed 
stawiciele „Hioem“ dr Kreinin i dyrektor Ben 
jam n którzy odbyli tam szereg narad z kier>w 
nictwem ..Hiasa“ W  wyniku tych obrad kierów 
nictwo .,Hiasu“ zdecydowało s:ę kontynuować 
swą działalność poza Stanam Zjedn'czoremI i 
w yasygnować zna. zną sumę na rzecz ,.Hcem“ 
na rok 1931. Decyzja ta urmożTw Hicem" kon 
tynuowanie szereg” rozpoczętych akcyj. Dr. 
Kreinin powrócił już do Paryża.

Ahcja non(uy także i w No­
wym lorhu

N o  w y  Jo r k .  (ŻA T ) Prezes Federacji ży­
dowskich towarzystw niesienia pomocy w  No­
wym  Jorku dr. Salo,mor. Loewenstein ogłosił 
oświadczenie, w  którem stwierdza, że jest dość 
środków wyżywienia bezrobotnych Żydów, 
wobec czego całkiem zbędne są „ogcnki za chle 
bem“ oraz kuchnie uliczne. Ta forma nesien a 
pomocy nie powinna być stosowana, gdyż jest 
ona zarówno poniżająca, jak i demoralizująca.

Żydowskie towarzystwo oświaty donosi, że 
wobec wzrastającego bezrobocia w  c ągu usta- 
tnioh miesięcy wzrosła o kilka tysięcy liczba 
dzieci w  Talmud Torach- korzystających z bez­
płatnego wyżywienia.

Poraź p e rw szy  w  swej historii w  Federacji 
żydowskich instytucyj filantropijnych w  Chcą  
go powstał deficyt sięgający już obecnie 120 
tys:ęcy dolarów- Wielu długoletnich o farodaw  
ców  Federacji ostatnio zubożało do tego sto­
pnia. że zmuszeni byli zwrócić sie do Federacji 
t. nrośbn o ndzelenie :m pomocy ’i

D e ta li zatargu a zreformo­
wana synagogo w Bydgoszczy

B y d g o s z c z ,  (Ż A P  Przed pewnym cza­
sem podano do wiadomości, że grupa Żydów  
bydgoskich z niejak m jMojżcszem Silherem na 
czele zwróciła s'ę z meniorjałem do Minister­
stwa Oświaty W yznań ReLgiinych z prośbą 
o usionięce ze stanowiska miejscowego rabina 
dra F Som-merscheina i szochet? Z ffa za -to że 
w  synagodze używane są organy i śpiewa chór 
kobecy-

Jak się obecnie okazuje, całą ta akcię metro
iatowa spowodowała drobna enmka Żydó ' 

która ki©r>wała się innymi wcale motywam

332.124 hBzrohofiiych
w Faisce

W a r s z a w a .  27. 1. Ukazało się sprawozda­
nie o stanie bezrobocia za okres oti 10 do i? sty 
cznia br. Ilość bezrobotnych wynosiła 332.124 
nsób, zatem wzrost przeds-;:; w i a sio liczbą 
10.574.

O Je ..liodzi o rozdział ilości bezrobotnych 
między poszczególne ośrodki przemysłowe, to 
na m. Łódź przypada 40.062 (zmniejszenie o 
1390) bezrobotnych na Śląsk 50.090 (wzrost o 
1528), na Sosnowiec 19.173 (wzrost o 2.001), na 
W arszaw ę  18.335 (wzrost o  612), na Poznań 
14-739 (wzrost o 606), na Kraków 12.152 (wzrost 
O 1332).

Zasiłki pobierał-' 104.199 bezrobotnych. Na . 
pracowników' umysłowych przypada 32.633 
bezrobotnych. Liczba częściowo bezrobotnych 
wynosiła w  dniu 17 brn. 108.211. w  tein jeden 
dzień w  tygodniu pracowało 2346 osób, iw a  
dni 9903 trzy dni w  tygodniu 47.175, cztery dni 
pracowało 24,477, przez pięć dni w  tygodniu za 
jętych było 24.290 osób.

Napad na patrol K. 0. F.
L w ó w .  27. 1. PA T . W czoraj około godz. 23 

patrol KOiP w  Ltobrowlanach odległych o 3 km 
od Zaleszczyk napadło 18 p a rsk ó w , zasypując 
patrol strzałami. Żołnierze K O P odpowiedzieli 
salwą karabinową, przyczem zdołam ująć 8 
sprawców, reszta zaś zbiegła- P rzy  ujętych 
znaleziono dwa rew olw ery i naboje. Śledztwo 
w7 toku.

URele greżnegs dywereanfa
W i l n o .  27. 1. PAT. W czoraj władze bezp.e; 

czeństwa aresztowały w e wsi Kirhowo grą. Ł o  
zuwieokie-j groźnego dywersanta Mii:.,hala Jach 
mielewa, który w  latach 1922 do 1924 stał na 
czele bandy dywersyjnej, grasującej na terenie 
powiatów województwa wileńskiego. W  roku 
1924 Jachmielew ścigany przez policję zbiegł 
do Rosji sowieckiej, w  Mińsku był on wcielony 
do wojska G PU . gdzie popełnił nadużycia pie­
niężne. za co został skazany na 5 lat więzienia.’ 
Po odbyciu kary i wysiedleniu Jacjimfelew 
drogą nielegalną dostał s:ę d0 Polski i przybył 
do wsi Kirhowo. gdzie ma krewnych. Policja 
poinformowana o jego przybyciu dsaczyła w  
no*:y dom i aresztowała dywersanta. W  nocy 
Jachmielew wyłam ał kraty i zbiegł. Policja na­
tychmiast urządziła obław ę i znalazła zbiega 
ukrytego w  stodole pewnego mieszkańca wsi. 
Tym razem dywersanta zakutego w  kajdany 
przewieziono dc więżenia powiatowego-

Koirtiniżci strzelała do policji, 
policja odpowiada strzałami
H a m b u r g  27. 1. (Sch ) Podczas zgromadzę 

m a nacjonal-socjalistów w  Geesthacht doszło 
do krw aw ej walki między nacjonal-socjalista  
mi i policją z jednej i komunistami z drugiej 
strony. N a zgromadzenie przybyło około 100 
komunistów z zamiarem rozbicia zgromadze­
nia Wkrótce też wszczęli oni walkę z policję. 
Z  samochodu towarowego oddano do policji 
szereg strzałów, od których trzech policjantów  
odniosło ciężkie rany. W  odpowiedzi policja 
użyła broni palnej, zabijając na miejscu 2 t 
raniąc ciężko 7 komunistów. Po nadejściu po­
mocy z Ham burga udało się policji przywró­
cić porządek i aresztować 19 osób.

które w istocie nie mają nic w.wólnego z argu­
mentami natury religijnej. Rada gminy żydo ­
wskiej w  Bydgoszczy w  sp raw ę  tej powzięła 
rezolucję, w  której stwierdza iż łączenie spra 
w y organów i chóru kobiecego ze stanowiskiem 
dra Stommę rsehe i ńn jest nieuzasadnione już bo 
dai dlatego, że rab n dr Sommerschein przeci 
w.ny jest używaniu organów chóru kobiecego 
w  synagodze Rada gminy żydowskiej stwier 
dza następnie- że kwestia organów jest sprawą 
czysto wewnętrzna gminy żydowskiej, zaś gru 
pa opoz.ycyj.nc pod osłonką pobożności usiłuje 
w yw ołać konfl kt w  łonie gminy.

Rezolucja rady gminy żydowskiej protestuje 
■ówn.eż przeciwko tym którzy za pomocą do 
nosów szkodzą gminie.
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b lC Y T r t U J A  R E A L N O Ś C I
W  d « « -  29 stycznia 1931 rotai. o godzinie 10-tei 

przedpołudniem odbędzie sdę w  Sadzie Grodzkim 
przy ui. św. Jana 22. w  sali Nr. 48 na II. piętrze, 
do L. cz. XIV. E. 30Ć/3C Lioytazja Realności, objętej 
Whl. 108 ks. gr gtn. kat Kraków, położonej przy ul. 
Siemiradzkiego 21. a stanowiące III. piętrowy ma 
rowamy dom czynszowy, z III. piętrową oficyną. — 
Wartość szacunkowa realności wynos Zt. 425 683*15 
— najniższo oferta ZI. 212.841*58. 200x

i

H a  p o w ita n ie  If urfa B lu m e nfelda
Z perspektywy wieków przedstawi się raz 

naszym dalekim potomkom cal a współczesna 
epoka żydowska, jaKo oicres niemal legendar­
ny. My, Współcześni, obarczeni tysiącem dro­
bnych trosk i piętrzących się na naszej dro­
dze trudności, ile posiadamy —  i nie może­
my posiadać —  należytego dystansu do dzieła, 
które tworzymy. Dla nas jest ono zadaniem, 
mozolnem zadaniem dnia, dla nas jest ono po- 
wszeanią treścią życia i pracy. Poza ból i ra ­
dość chw ili bieżącej, trudno nam się wydo­
być. Ale raz, kiedy ś, gdy kolo wiecznych dzie­
jów żydowskicn potoczy się naprzód o stule­
cie, o  dw a stu leaa i jeszcze dalej, wówczas ca 
la  epoka dzisiejsza rozblyśnie czarem prze­
dziwnej i przepięknej legendy.

Oto naród rozsiany po wszystkich kręgach 
Świata bndzi się do nowego życia i rozpoczy- 
ba  budować nowy Dom na gruzach niezapo­
mnianej swojej Ojczyzny. Rozbity by ł już na- 
ród na niezliczone czystki, na tyle niemal czą 
Stek, ne ' istnieje narodów na buli ziemskiej. 
(W "'każdej partji, w  każdem stronnictwie, 
iwśiód najzacieklej zwalczających się obozów, 
można było znaleźć członków tego narodu. Ł ą -  
tazyła ich wprawdzie wszystkich jedna religja  
$ jedna pamięć historyczna. A le  pamięć histo­
ryczna zaciera się i blednie pod napoiem m no  
gości kultur, a  religja w  podziemiem i prakty- 
cznem życiu przybiera też rozmaite form y na­
silenia, kultu itp. Od bóżniczki chasydzkiej na 
Podolu do zreformowanej synagogi w  zachod­
niej dzielnicy Berlina prowadzi droga dosyć 
daleka .. W spólne więc poczucie żydostwa za­
czynało tracić realny grunt pod nogami. W  ta 
K e j  chw ili i w  takiej sytuacji rozgorzała u ia - 
fjona wiecznie w  duszy żydowskiej myśl pales 
tyóska, nowym ogniom, wybuchnęła wielkim, 
wspaniałym i dum nym  płomieniem. Powstał 
sjoniżm polityczny, obwieszczony szerokiemu 
światu przez Teodora Herzla, a ukoronowany 
n a . rozlewach żydostwa rozszerzoną Agencją 
IŻIydowską, która zjednoczyła na pflal formie 
m vśli palestyńskiej cal}’ naród żydowski. Czyż 
to wszystko, na przestrzeni kilku zaledwie 
dziesiątek lal, nie spraw ia wrażenia —  cudu 
history. znego? Legenda staje się ciałem, m a­
rzenie pokoleń przyobleka się w  żywe ciało 
■rzeczywistości

N a  ostatniem posiedzeniu Komitetu Akcyj­
nego w  Londynie została m. in. powzięta u - 
chwała w  sprawie wzmożonej akcji finanso­
w e j na rzecz funduszów palestyńskich. W  zwią  
zku z uchwałą dr. Weizm ann wyjeżdża do Sta 
nów  Zjednoczonych, Sokołów do Afryki do 
Afrykr-połudrnuwcj itd. W  języku dnia b ie ­
żącego są 10 rzeczy zupełnie proste, zwykłe, 
banalne. Akcja zbiórkowa i ideowa propagan  
da A le — czyż kiedyś, za sto, za dwieście lat, 
nie urorna te wędrówki orędowników odro­
dzenia żydowskiego i myśli palestyńskiej do 
znaczenia symbolu i do rozmiarów legendy? 
Ot —  naród odbudowuje swoją Ojczyznę, bu­
duje sobie siedzibę własną, a wysłannicy jego 
pukają do każdego domostwa żydowskiego, a -  
pelują do każdej duszy żydowskiej, każą jej o- 
puścić na moment krąg dnia powszedniego i 
zapatrzeć się w  firmament wielkiego cudu, ja  
km. jest tajemnica trwania żydostwa poprzez 
wieki i czasy. Czyż nie będzie to kiedyś—legendą?

Jednego z najlepszych i najświetniejszych  
orędowników żydowskiego odrodzenia i żydo­
wskiej Palestyny powitamy dziś wśród siebie, 
a w  odpowiedzi na jego apel okażemy nieza­
chwianą w iarę i niewzruszoną naszą wier­
ność ideałowi, któremu służymy, a który sta­
nowi ożywcze źródło żydowskiego życia, (b )

16-leftiia tó w G z y n a ia ż e  zamordować
s u m  57 Itfnieiu k ic h a n a

5ensaty.fi y proces krym hafny w EeHinie
Dzisiaj, we środę, 28 bm. rozpoczyna się w Berli­

nie proces przeciwko 16-Ieuniej Elżbiec.e Neumann. 
oskarżonej o to, że nakłoniła dwóch swych przyjaciół 
do zamordowania 57 >ait liczącego zegarmistrza 
Fritza Ulbricha. Proces ten zapowiada się na sensa­
cję tej miary, co proces Kramtza, rziuca bowiem dużo 
światła na życie mfb/dzieży niemieckiej po wojnie.

U E SL 1 LI
Liesl N--limanu pochodzi z porządnej rodziny 

mieszczańskiej i w dz"*eń prowadziła życie córki śred 
mio zamożnych rodzaców. W  dzień uczyła się śpie­
wu, gry na fortepianie. uczęszczała na mars sztuki 
nowoczesnej, pobierała lekcje obcych języków, jed 
nem słowem sposób jej życia niczem nie odbiegał 
od życia dziewczyny z jej środowiska. Gdy rodizfce 
kładli się ^pać, Liesl p rzem w ała  się w  J -i“ , w  dzie 
wozynę uliczną która w  najciemniejszej dzielnicy 
Berlina sprzedawała się wszystkim mężczyznom, 
miała swoich alfonsów-, była stałym gościem najordy 
narniej&zych knajp. Kochankiem jed był 22-Ietmi woź 
nica Ryszard Stolpc. ale utrzymywała też -tosunl.i 
z  jego przyiacielem, ślusarzem Erykiem Benzigerem.

MACIERZYŃSKI INSTYNKT DZIEWCZYNY 
ULICZNEJ

Psycholog/.znie jKeresuiącym w tem pjQV'ójnein 
życiu pięknej Li jest fakt. że to niemal dziecko po­
siadało silnie ro-zw.m.ety zrnysl macierzyński. Mło­
da dzuewł-zyna miała zostać matką. Cieszyła się z 
tego powodiu i czyniła wszelkie przygotowania do 
porodu, a nawet sprawiła już bieliznę dla dziecka. 
Pieniędzy nie miaia. a jej przyjaciel Stolpc też pie­
niędzy nie miał. Chcąc zrbezp eczyć byt swego 
dziecka, stata się morderczynią.

ZEGARMISTRZ, KTÓRY BYL DON JUANEM
Upatrzoną ofiarą był 57-letn-i zegarmistrz Fritz 

Ulbrieh. który również prowadził podwójne życie. 
W  dz.eń był skulonym przy warsztacie zegarmi­
strzem, który z trudem zarabia na życ:e Ale gdy 
noc zapadała, przemień.ał się w Don Juana. Dużo 
nie zarabiał, ale do ostatniego grosza wydawał na j 
dziewczęta, które «m były młodsze, tt-mibardz ej mu 
się podobały. Mata Li liczyia lat 15. gdy zawarła 
znajomość z Ulricfetn. który wtenczas chyba nie 
przeczuwał, że opiaci tę znajomość swem życiem, j 
Zaczęło się zwyczajnie, a m a no wicie Ulbrieh zapro 
sił dziewczynę do siebie, obiecując iej 5 marek, je­
śli pozwoli się odfotografować nago. Późniei zaczął 
s.ę już prawdziwy stosunek. Ulbrieh w ten sposób 
się nrządzal: po jego śmierci znalazła policja śc any 
jego pokoju wytapetowane fotografiami nagich dzie­
wcząt. Prócz tego znaleziono u niego raka map . 
a tom ów  z takiern, fotografiami. Naliczono tych fo­

tografii około 500.
Akf oskarżenia pisuje mord na Olbrichu w 

sób następL iacy: Unia 29 października ub. r. ar we 
ziono zegarmistrza Fritza Ulbricha w jego nuesoka* 
nliu ubranego, tylko w koszulę już nieżywego. O U l 
keja zwłok wyteozała, że Ulbi ich zostan udnatony. Z  
rozmaitych okoliczności można było WDiosfeowad,1 
że d"konano mordu rabunkowego. Poszukiwania SM 
mordercą były jednakowoż bezowocne, aż ponęta od 
kiryła album z faiogTafjamii. Policja zaczęła poszaHf 
wać oryginałów tych fotografii. Jednej dziewczyny 
nie można było odnaleść w dzielnicy, w której rnie- 
szkał Ulbricłi, ale gdy ją wreszcie odnaleziono, wpa 
di o się na ślad morderstwa. Tą dziewo z yną była E! 
żhieta Ncumann. Krtói a z początku wyparta się w Sny, 
ale później do wszystkiego 9ię przyznała.

„CHCIAŁAM  DZIECKU SWEMU ZAPEW NIĆ 
PRZYSZŁOŚĆ"

Dziewczyna zeznała, że namówła swego kochan­
ka i ojca swego przyszłego dziecka Ryszarda Siol- 
pego i jego przyjaciela Eryka Benzigera do zamor- 
de w ani a Ułbrioha. Stolpe natychmiast się zgodził, 
ale Benzlger s ę  wahał, atoli uległ" swe; przyjaciół­
ce. pod której przemożnym pozostawał wiptywem 
Uibrich z początku obsypywał ią podarunkami, ale 
potem dowiedziawszy się. że Elżb;et.ka ma kochan­
ka. ochlódł w  swych uczuciach. A było to wtenczas 
kiedy właśnie dziecko miało przyjść na świat, pie­
niędzy nie było. a Ufbrfch prawie że zerwał z 
dziewczyną.

W  JAKI SPOSÓB DOKONANO MORDU?
Wszyscy troje uknuli -wtenczas diabelski sp.sek. 

Elżtietka udała się do sklepu i ze Izami w  cęztięh 
udawała skruchę. p-zyrzekaiae, że zerwi« ze Stol- 
pem. UIhr:ch uwierzył w skruchę dziewczyny i pr2y 
garnął ją znowu do si.eb.e Gdy po pieszczotach miło 
sinych zasnął. Elżbieika odryglowała drzwi, a wtenj 
czas zjawił* się dwai jej przyjaciele i zaczęli dusić 
Ulbrićha. Dziewiczy na ich nama w ia li dc szybk.eyo 
załatwienia się z Ulhriclem. wołając ..Predkr. pręd 
ko! jeśli iesteście tchórzami, ja tc uczynię’ "  Ale 
to już byto niepotrzebne, ponieważ, gdy znowu od 
kręcili świaitiło. Ulbrieh już nie żył.

Mordercy zawiedli się jedflak w swych rachubach, 
bo znaleźli u zamordowanego tylko 28 marek. W y  
starczyło to tylko, by pójść do kina i zjeść kolację. 
Gdy policja aissztoweła późniei Elżbictke dwaj jej 
przyjaciele uciekli na Pomorze. Nie udało im się a to 
11 ukryć, policja ,ch aresztowała i odstawiła z po­
wrotem do Berlina. Rozprawę pi-zyso.es.zouo ponie­
waż lekarze orzekli, że E'żbie’ a najdaie' za dwa 
miesiące zostamif matka

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  i SZTUK/
—  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD Ó W  

SKIEGO Z powodu przygotowań do premjery 
„B óg zemsty** Szalona Aśfca, która zostanie w y­
stawiona w  związku z jubileuszem pięćdziesięcio­
lecia w ielkiego pisarza, teatr dziś zamknięty. Ju­
tro punktualnie o godz 8*30 wieczór urorz"sta 
akademja połączona z odegraniem sztuki „Bóg 
zernsly** Pozostałe bilety w  przedsprzedaży u fir ­
my A. Fischkab, Grodziła 46.

—  TE A TR  R E W JI „BAGATELA**. Dżiś we śro­
dę z powodu próby generalnej i  w ielkich przygo­
towań technicznych przodsiaWienia nit będizie. We 
czwartek dnia 29 bm wielka lewelacj-jna premije- 
ra z gościnnie występującą ulubienicą całej P o l­
ski, która niedawno święciła w ielk i triumf arty­
styczny w  „Bagateli** p. Zulą Pogorzelską, oraz 
z jedną z najelegantszych weaet rewj: polskirL 
p. Janiną Sokołowską. Dwie te znakomite artystki 
gw iazdy „Morskiego Oka** z W arszawy wypehib1 
swojemi perełkami repertu.-rowemd osiem punk­
tów  programu tej przebojowej rew ji Balet E łvi 
i M ortieff również przy goo»wuije popisowe dwa 
przeboje Całość pod v zgledem literackim i mu­
zycznym dobrał Tadeusz Sygiełyński, zaś wyre­
żyserował Józef Gi odaicki.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Do sobo­
ty włącznie grana będzie codziennie amerykajiska 
sztuka „Broadway**, która zaipowtlada sdę Jako 
jeden z największych sukcesów sezomi Wszyst­
kie dotychczasowe przedstawiania cieszyły się zne 
czna frekwencją, można w ięc wróżyć tej sztuce 
i dalsze świetne powodzenie. W  niedzielę popo 
łududu dana będzie >R oxy “ 7 której projektowane 
zdjęcie z afisza okazało się niemożliwe wobec 
trwałego i nlesłabsącego powodzenia.

—  W IECZÓR HERCA GROSSBARTA. Znakomi­
ty recytator p Herc Grossb«rt, którego w ieczory 
zdobyły sobie już zasłużony rozgłos wśród miło­
śników żywego słowa żydowsk;ego, wystąpi W  
piąldi, dnia 30 bm. w  sali Bolonskiego Bilety są] 
już do nabycia.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  KRAKOWSKJCH.
K R AKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SRI

Środa: Teatr zamknięty.

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO
Środa: „Broadway*-.
Czwartek: ,Broa&way“,

„B AG ATE LA*
środa: Teaiur zaunitnięty.
Czwartek: Gościnny występ Zuli Pogorzelskiej 

i Janiny Sokołowskiej.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  / D Z W IE K O W E
JlPO LLO  „Monte Carlo** (Mac Donald i Jack 

Buchanan).
SZTU KA „Biała Talu \
UCIECHA: „W iatr od morza**.
W AN D A : „W ia tr od morza**.

 o§o----
REPERTUAR K IN O T E A TR Ó W

CORSO; ^ l r  Cagliostro*’ (Jan Stuwe. Zuzan 
Bianchetti, A lfr  Abel).

W A R S Z A W A : „L isty nieznajomej'* Arnolda:
Zweiga' (Jack Trevor, Rene Heribel).

 o----

—  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(rrnek gł. A—B I. 39) czwartak, 29 bm. Da. AdoJf 
Klęsk: Czy człowiek może zupełnie się zmienić", pją 
tek, 30 bm. orof. U, J. Dr. Zygmunt Mystakóyski: 
PtacŁ i gaeteresowasłe. Poco. o goda 7 wlecz.
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Kupiectwo a zn iżka cen
J ^ n k i d a  „ K o w e s o  D z i e n n i  a “

Nie w handlu ieiy trid lo  wysokich cen!
Ceny u nas wykazują dysproporeje Spadły ce­

ny płodów rolniczych i hodowlanych. Ceny /,.i go­
towe wyroiiy przemysłowe, a nawet ceny niektó­
rych artykułów żywnościowych utrzymują się od 
łat na stopie niezmienionej. W inowajców  należy 
wyszukać. Konsument styka się z ostatniem ogni­
wem wymiany — kramarzem, drobnym kupcem. 
N ie ulega więc dla konsumenta kwestjd, że lały 
handlarz za dużo chce zarabiać i dlatego jego 
apetyt należy ukrócić. Handlujący winien być za­
jem ^gilotynowany, czy choćby zlikwidowany.

O rozpiętości cen już niejednokrotnie b y li n o ­
wa Istnieją ceny, które kształtują się wedle sy­
stemu liberalnego w myśl zasady o popycie i po­
daży. Wolna konkurencja wywalcza ceny rynko­
we. Zwykle są to ceny niskie Druga grup i ten 
jest dyktowaną przez syndykaty i kartele, -hroiio 
ne barjerą wysokich ceł. Tu o dyktacie jest mowa. 
Do tej grupy zaliczyć wypada: cukier, węgiel, koks 
surówkę odlewniczą, żelazo sztabowe, żelaza be­
dnarskie, drut walcowany, blachę żelazną, zw y­
kłą i ocynkowaną, stal narzędziową, papier, ce­
ment, naftę, benzynę, oleje, sól potasową, odę 
amoniakalną, benzol. 0  tych towarach wic o r­
gan urzędowy. My zaś wiemy jeszcze o kartelu ża­
rówek, gwoździ, emanowanego naczynia., opon 
gumowych, kab li przętlzj,-. piwa przetwórń v zie­
mniaczanych, szyb, mebli giętych, ryżu, worków, 
szpagatu, firanek, p. o duktów smolnych, -óżiych 
produktów chemicznych, łańcuchów, haceli, sztucz­
nego jedwabiu, kwasu siarkowego, superfor.Fatu, 
cynku etc. Oczywiście, że tu wymienione ło\v; yy 
nie wyczerpują jeszcze wszystkich produktów 
skartclizowanyeb. Ta Uartelizacja jest daty r lo- 
dej. a wyhodowana jest po części przy pat ona- 
cie rządu, bo łatwo było wytłumaczyć rządowi, 
że producenci są do kartelizacji zmuszeni jako o- 
f in y  nędzy. Z tej nędzy prznnystu z biegiem cza­
su wyrosła jednak nędza konsumenta. Surowce spa 
dly nawet niżej cen przedwojennych, atoli goto­
w y produkt skarlelizowany nie tanieje, bo ochro­
na celna nie zmusza do ustępstw Gdy przypndko 
wo import się pokazuje na usz.ych rynkach, eo 
ir.ogloby popsuć szyki producentów, już dolega- I 
cja przedstawia rządowi konieczność podwyżki ; 
ochrony celnej, ba bilans handlowy- golów  na tern i 
konkurencyjnym przywozie ucierpieć

Trzecia grupa obejmuje artykuły monopolu pań- ! 
stwowego. jakoto: spirytus, tytoń. sól. zapałki. I 
Ceny za te artykuły raczej podrożały, atoli na te I 
ceny konsument nie powinien się ze względów pa­
triotycznych skarżyć. Czwartą wreszcie grupą cen 
sztywnych nazwać można świadczenia komun, i 
państwa: koszta przewozu i przejazdn, oświetle­

nia gazem, elektrycznością, pontorja (takioon i te­
legra f), radjo. I  te ceny raczej w  stosunku do w ar­
tości produktu lub surowca podrożały.

Naiboleśniejszym czynnikiem jest wysoki pro­
cent za kredyt, który podraża wszystko w  obro­
cie, co jes-t skazane na kredyt. Odwrotną suroaą 
tego zagadnienia jest zmów, że za oszoędnoćoi 
składane, otrzymuje się niski procent, tak, że ci, 
którzy czerpią dochód z kapitału, wykluczają się 
jako konsumenci. Za mało za swój kapitał otrzy­
mali towaru, który jest obciążany wysokim pro­
centem, zatem istnieje drożyzna wskutek droży­
zny kredytu i jego konsekwencyj. Nadomiar tego 
wszystkiego przychodzi przytoczyć jeszcze jeden 
moment bodaj najważniejszy, to jest kilkakrotne 
opodatkowanie jednego towaru między producen­
tem a konsumentem podatkiem obrotowym, który 
dochodzi przykładowo do 18 proc wartości eeny 
chleba i waha się od 10 do 20 proc. zależnie od 
ilości koniecznych ogniw, między producentem a 
konsumentem.

Istnieje atoli jeszcze bardzo poważne źródło 
które przyczynia się do rozpiętości cen. Istnieją 
ceny ustalane przez magistrackie komisje, np za 
chleb, mąkę, pieczy wo pszenne, tłuszcze etc. Tu 
wolna konkurencja zostaje wykluczoną, bo co mo­
że spowodować np. piekarza, by taniej sprzeda­
wał, skoro mu komuia zatwierdziła cennik?

Jeżeli to wszystko rozważymy, to dojdziemy do 
zupełnie innego zdania, niż je ma rząd. Drogi o- 
brane przez rząd nie doprowadzą do celti. Za wue- 
le hamulców nałożył rząd na gospodarkę spotecz- 
rą, by tylko rozkaz sytuację zmienił Skoro w set­
kach artykułów przemysłowych, produkt u nas ma 
olbrzymią ochronę celną, to nie nin możności 
sl lenienia producenta do obniżenia cc i. Skoro w  
skartelizowanych artykułach u nas ceny są w y­
sokie, to sama tylko odezwa p, ministra nie po- 
r oże. Jeżeli ma być mowa o obniżce eon, to musi 
rastąpić obniżka na całej linjd. Nie może pozostać 
rząd z moiiopolowcmi artykułami w  tyle, a tak­
że mayislraly nie mogą się spokojnie przypatry­
wać. jak przemysł i handel obniżą ceny a tu ce­
ny za świadczenia będą nadal te same eo dotych­
czas Nie można też nadal obciążać suimą podat­
kową tą samą lub nawet wyższą, niż to się czy­
ni do tej chwili.

Drcsja na handel, jako źródło drożyzny byłaby 
ironją Konkurencja zażarta: nac cofająca się przwl 
największą ofiarą, by lylko uzyskać utarg i go- 
tówkę, oto obraz handlu w  lej chwili N ie tu za­
tem leży źródło rozpiętości cen

R ala l P leffer.

ŚRODA, 28 S TYC ZN IA
Kraków (313) 11,10 PrzegI prasy, PAT, 11,58 

Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom meteor. 
15 Kom. gosp. 15,50 Radjokromika, 16,15 Dla dzie­
ci: obrazek pióra Choynowskiej „Sąd Janka'1, oraz 
program dla dzieci starszych .Stara ciotka i 300 
miljonów koni11 —  opowiadanie Bruno Winawera, 
wygi. p M Strońska, 16,45 Gramol 17 Kwadrans 
harcerski, 17,15 Odczyt pi „Ilu n or w  medycynie" 
wygł. Dr H Mierzecki, 17,45 Koncert w  wykona­
niu P R. (w  programie muz polska), 18,45 Rozm. 
Komun 19,10 „Skrz.1- i giełda roln. 19,25 „Skrz 
poczt.'1 — omówi Inż. St, Broniewski. 19,40 Dzien­
nik prasowy, 20 Feljeton, 20,15 Addycja Eter. „Na 
wiejskim podwórku11 pióra J Bonarda Bujańskie- 
go i Jana Wiktora. 21 Lekki wieczór hiszpański, 
W w ykonaniu  p. R.s 22 Feljet. 22,15 D. c. muzyki, 
.2.50 Komun. 23 Muz. tan.

Katowice (406,7) 11,40 PA T , 11,58 Sygnał, Hejnał, 
12,10 Gramof 13,10 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 
15,20 Komun 15,34 Intermezzo muzyczne. 15,50 Od­
czyt, lti.15 Dla dzieci (p. Kraków, 16,45 Gramof , 
17,15 Odczyt, 17,45 Koncert (p. Kraków ), 18,45 D. e 
powieści, 19 Rozmait 19,15 Pogadanka dla gospo­
dyń, 19,40 Dziennik prasowy, 20 Odczyt, 20,15 Aud, 
liter 21 Lekki wieczór (p. Kraków), 22 Feljet 22,15 
D c koncertu, 22,50 Kom meteor 23 Skrz. poczt 
fraoc.

Wiedeń (516,3) 15,15 19 35, 20,35, 22,30 Muz.
Budapeszt (550,5) 9,15. 12,05 Mus. 20 Tr. z teatru 

Miejskiego,

Z Ż Y C I A  M Ł O D Z I E Ż Y

W A L N E  ZE B R AN IE  Z W IĄ Z K U  „PRZYSZŁO śC- 
H E A T ID " W  KRAKO W IE .

Przy  nader licznej frekwencji członków odbyło 
się ostatnio Walne Zebranie Związku „P rzyszłość 4 
Heatid" w Krakowie, rozw ijającego ożywioną 
działalność wśród absolwentów szkół średnich 
zawodowych. Jak wykazały sprawozdania ustępu­
jącego Wydziału, bilans pracy za ubiegły okres 
przedstawia się bardzo korzystnie Praca wewnę­
trzna polegała na urządzaniu referatów, prowadzę 
niu kółek ideologicznych, samokształceniowych i 
innych. Staraniem Komisji Urządzeniowej odbywa­
ły  się często zebrania towarzyskie, zaś w  okresie 
letnim wyTcdeczki. Na zewnątrz Związek brał czyn­
ny udział w wyborach do ciał ustawodawczych, o- 
raz w  pTacach na rzecz funduszów palestyńskich. 
Przeprowadzona również przez Związek akcja sze- 
klowa dała wcale ładne wyniki.

Nad sprawozdaniami wywiązała się rzeczowa 
dyskusja. Następnie W alne Zebranie udzieliło u- 
stępującemu W ydziałow i jednomyślnie absotato- 
rjum. Przez aklamację uchwalono m. i. rezolucję, 
wyrażającą redakcji „Now ego Dziennika 1 serdecz­
ne podziękowanie za okazywaną przychylność i 
poparcie w  pracy.

Wybrano następujące W ładze: W ydział: Prezes 
D. Sehón, wiceprezesi St. Grunbaum i S. OEner, se­
kretarz S Katz, skarbnik M. Wortsmann Członko­
wie Wydziału- R Beigełmann. T. Gruszówna, St. 
Grfinberżanka, M. Llfszyoówna, H. Lów. Rubin, 
ałein. Komisja kontrolująca Herzog jun., K  Kau-

A S P I R I N
- t a

y,8ębdro.

T A B L E T K I
lenia i fteum afym gaf

Do nabycia « •  aruystkidi aptekach.

Ze  Swiafowych rynkćw  zbożow ych
Europejskie rynki zbożowe wykazują naogół 

lekkie ożywienie przy oenach zwyżkujących.
Na rynku austrjaokim popyt na pszenicę niezna­

czny, obroty otrzymują się na poaaomie stosunko­
wo niskim, przyczem w  grę -wchodzi głównie to­
war krajowy, częściowo zaś amaei-ykański, który 
dopiero w  ostatnim okresie po raz pierwszy oka­
zał się na tym rynku. Dla żyta tendencja baadsw 
mocna Zapasy żyta krajowego są już na wyczer­
paniu i dlatego też towa. rumuński, czeski i  wę­
gierski znajduje chętnych nabywców. Zaimereso- 
wanie dla jęczmienia średnie przy cenach utrzyma­
nych. Dla owsa natomiast tendencja nieco mocniej­
sza, wywołana zmniejszoną podażą. Rynek w ę­
gierski wykazuje w  notowaniach pszenicy popra­
wę, co należy przypisać wzrostow i zapotrzebowa­
nia i zmniejszeniu podaży. Warunki atmosferyczne 
utrudniają dowozy, a ponadto producenci w  ocze­
kiwaniu zwyżki cen wstrzymują się z podażą. O- 
broły eksportowe słabe. Mniejsze partje towar® 
sprzedano do W łoch i Austrji. Nadwyżkę pszenicy 
węgierskiej, która może być jeszcze wyeksporto­
wana. obliczają obecnie na 3 — 3,5 mii}, cin. Obro­
ty żytem nieoo większe ze względu nr. ożyw ieoie 
się tranzakcyj eksportowych z Austrją ł W łocha­
mi. Jęczmień i  ow ies notują wyżej. Notowania oe» 
zbóż na poszczególnych giełdach niemieckie* 
kształtują się dość niejednolicie. W  Królewcu oe- 
iu pszenicy uległa zniżce. Popyt stosunkowo sła­
by, zaofiarowanie dostaieczne Ceny żyta wykazują 

I również tendencję słabą ze względu na zmacana 
j ■ podaż. Jęczmień zwłaszcza wysokogatunkowy cie- 
! szy się dobrym popytem przy cenach \utrzyma nych. 

Istinieją pogłoski o mającem nastąpić wprowadate- 
niu ,,EdnfuhrscheLn‘ó'.v na owies. Wiadomość t*  
wywołała żywe zainteresowanie tern zbożem, co 
znalazło swój w yraz w  podwyżce notowań W  
przeciwieństwie do giełdy królewieckiej w  Berli­
nie panuje tendencja mocna dla żyta i  pszenicy. 
Tendencja ta uwidoczniła się w  notowaniach psze­
nicy. które wzrosły o ca RM. 1,50 w  stosunku dO 
ca z dnia 20 bm., oraz żyta o ca RM. 1. Dla jęcz­
mienia zainteresowanie słabe przy cenach ukaicy- 
manych.

N a rynkach krajowych tendencja słaba, odtruty
małe. Notowano w  dniu 23 styc/ufia br za 100 kg.! 
parytet wagon Warszawa: żyto 18 — 19. pszenica 
23 — 24, owies jednolity 22 — 23, jęczmień na ka­
szę 18,50 — 19,50. browarny 25 —  26; parytet Pó­
źna ii: jy to  17,50 —  18, pszenica 21 — 21,TC, jęcz­
mień przemiałowy 20 — 21,25. browarowy 25 — 27, 
owies 19.50 — 2075; partytet Lwów : pszenic*
dworska 22,75 — 23,25. zbiorowa 21,50 —  21,75, ży­
to jednolite 17,26 — 17,50, zbiorowe 16,50 — 10,75, 
owies 21 — 21.50; franco stacja W ilno: pszenica 
26 — 27. żyto 17,50 —  18,50, owies 18 — 19 jęcz­
mień na kaszę 18 — 19, browarowy 22 — 23: fnat- 
co st. Tor-oń; pszenica dworska 21 — °1,50, targo­
wa 20.50 — 21, żyto 16.25 — 16.75, jęczmień dw or­
ski 22 — 23, targowy 17,25 — 17,75, owies 1935 — 
19,75.

 o§o-----

W Y Ż S Z A  SZKODA TK A C K A  W  LODZI. W  a-
statndch dniach organizacje łódzkiego przemysłu 
włókienniczego wystąpiły do ministerstwa ośw ia­
ty z obszernym memorjałem w  sprawie założenia 
wyższej szkoły tkackiej w  Lodzi. Sprawa ta, jak 
informują — jest na dobrej drodze

Z N IŻ K A  DYSKONTA W  HOLANDJI. Holender- 
! ski bank emisyjny obniżył z dniem 2 1 bm swą sto- 
i pę dyskontową z 3 na 2 i pół proc

fer i H. Wechsner 
Nowowybrany W ydział daje pełna rękojmię, że 

praca dla Związku wyda jak najlepsze rezultaty
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Biffe umysłowa Francji prolesfuje 
przeciw antysemityzmowi

P a r y ż  (Ż A T ) Sekcja francuska „Międzyna 
rodowej Ligi dla walki z antysemityzmem'' 
Zorganizowała In wielki wiec protestacyjny 
przeciwko ruchowi antysemickiemu w  Euro  
pie. Na wiec przybyło przeszło 4000 osób. 
Przewodniczył znany pisarz Bernard Lccache. 
Przem ówienia wygłosili b. premjer Herriot, 

pos. Piassard, pos. M. Sonnier, Henri Barbu - 
sse, pastor Yergard, naczelny rabin Isracl Le - 
W  i znany pisarz niemiecki Walter "Mehring. 
Honorowy prezydent Ligi prof. Einstein na­
desłał depeszę powitalną. Wszyscy mówcy jak  
najostrzej potępili propagandę antysemicką i 
wichrzenia żydożercze w  różnych krajach. 
Szczególnie ostro potępiano antysemityzm w  
Rum unji oraz hecę antyżydowską hitlerow­
ców w  Niemczech. W iec uchwalił rezolucję 
protestacyjną przeciwko ruchowi antysemic­
kiemu w  Algierze oraz przeciwko ekscesom 
antysemickim w  Rum unji. Rezolucja zawiera 
również apel do narodu niemieckiego, aby od 
graniczył się od ruchu hitlerowskiego. Kilku 
lo ja listów  usiłowało wprowadzić zamęt, wzno 
SZą okrzyki przeciwko mówcom Zostali oni 
Jednak usunięci z sali.

Proces antysemickiego zrmachowca 
w Bukareszcie

B u k a r e s z t  (Ż A T .) Odbyła się tu rozpra- 
!W& sądowa przeciwko Konstantynowi Dum i- 
Itrescu, który dokonał zamachu na redaktora 
„Sdverula“ Socora. Oskarżony, 18-letni uczeń 
gim nazjum , składa swe zeznania w  tonie de- 
Jdanjalorskim. Obszernie m otywuje on swą 
tófinawiść do „Adverula“, który prowadzi „kam  
panję antyrumuńską" oraz do jego redaktora 
■„zdrajcy" Socora, jak  również do „Żydów, gnę 
biących lud wiejski'*. Przewodniczący u jaw -  
kńa liczne sprzeczności w  zeznaniach oskar­
żonego, Obrońcy Dumilrescu usiłują kwestjo- 
M w a ć  kompetencje trybunału i żądają prze­
kazania sprawy sądowi przysięgłych. VVnio- 
tek ten zostaje jednak uchylony W  toku prze 
łtoehania św iadków  stwierdzono, że Dum itre- 
lea otrzymał rewolwer od adoptowanego sy­
na prof. Cuzy. Ze względów formalnych da l- 
fze rozprawy zostały odroczone do połowy lu - 
fcgo r. b.

H u u ią  sic chrzty wśród żydosfwa 
polskiego

57 ,Jteszym Przeglądzie" czytamy: W  ostatnich 
latach wzmógł się w  żydostwie polskiem prąd w 
Łtemnfaa zmiany wyznania na katolicyzm, prote­
stantyzm i inne wyznania chrześcijańskie Cały 
szereg osób ze sfer inteligencji zawodowej wsku­
tek tych Luib innych względów zmienił religję, nie 
zawiadamiając o tern gminy żydowskiej.

W  ten sposób płacą one składki gminne pomimo, 
ile nic ich z organizacjami religi.jnemi żydowskie- 
mi nie łączy.

Czyni się to w  tym celu, by nie tracić nic ani z 
[Jednej ani z drugiej strony. Młodzież zmienia w 
wielu wypadkach religję wskutek wstępowania w

związki małżeńskie z osobami wyznań chrześcijań­
skich. Liczba mieszanych małżeństw ogromnie 
wzrosła.

Zmiana wyznania ,v większości jednak wypad­
ków podyktowana jest porostu  „handlowym po 
glądem na rzecz". Nicprzyjmowanie Żydów na po 

J sady, po dziś dzień zakorzeniony stosunek negaty- 
| \vnv do współobywateli Żydów czy to w życiu to 

wnrzyskiem. czy też na polach współpracy zmusza 
w wielu wypadkach osoby słabsze, mato ambitne 
do zmiany wyznania.

Gminy żydowskie tarują się oto, by im komuni­
kowano nazwiska osób, które przyjęły chrzest, a 
to celem skreślenia ich z listy płatników składki. 
Dotychczas nie chciano nazwisk tych wyjawiać. 
Czyżby się neofici sam! wstydzili swego czynu?

Według przypuszczeń w roku ostatnim przyjęło 
chrzest około 5000 osób

Hubtiimaii honcćffujt! w Palestynie
Ostatnio odbyły się w  Hajfie, Jerozolimie i 

Tel A w iw ie  koncerty sławnego skrzypka Bro 
nisława Hubermana. Cieszyły się one olbrzy­
mi em powodzeniem i odbyły się wobec tysią­
cznych tłumów. Jak i podczas ostatniego sw e­
go pobytu w  Palestynie, dał Huberm an i tym  
razem specjalny koncert dla robotników, u- 
rządzony staraniem komisji kulturalnej przy 
organiąpcji robotniczej. Rozentuzjazmowana 
publiczność zgotowała Huberm anowi niezwy­
kle gorące przyjęcie.

Szczegóły pogrzebu Mchameda Ali
Telegram  kondolencyjny Agencji żydowskiej 

J e r o z o l i m a  (Ż A T .) Jak już donieśliśmy, 
j pogrzeb słynnego przywódcy mahometan in­

dyjskich Mohameda A li odbył się w  Jerozoli 
mie bez żadnych incydentów. Spodziewano 
się, że agitatorzy skorzystają z tego, iż w  Je­
rozolimie zgromadzą się wielkie tłumy, aby 
wywołać rozruchy. W  związku z tem, policja 
w  przededniu pogrzebu ddokonala masowych 
rewizji wśród komunistów, aresztując 26 osób 

N a  stacji kolejowej, dokąd przybyć miały 
zwłoki Mahomcda Ali, zgromadziło się. prze­
szło 5.000 osób. Wielotysięczne tłumy szły za 
konduktem pogrzebowym do meczetu Omara. 
N a  ulicach sprzedawano poi trety zmarłego, Ża  
den z Żydów, zaproszonych na uroczystość po 
grzebową nie byl obecny. Przybyło też bar­
dzo niewielu chrześcijan.

Agencja Żydowska nadesłała list kondolert 
cyjny do brata zmarłego Szaukata A li, który 
należy również do najwpływowszych przy­
wódców muzułmańskich. Agencja Żydowska  
wyraża współczucie rodzinie zmarłego i m u­
zułmanom na całym świecie z powodu dotkli­
wej straty, jaką ponieśli na skutek zgonu Mo­
hameda Ali.

-o-
POBORY PROFESORÓW U N IW E R SYTE TU  

HEBRAJSKIEGO. Idąc za przykładem innych in- 
stytucyj żydowskich, uniwersytet hebrajski w  Je­
rozolim ie również ogłosił wykaz poborów ciała 
akademickiego oraz personelu urzędniczego. Po ­
bory profesorów, lektorów i docentów wahają się 
między 23 a 83 f. szl. miesięcznie. Asystenci po­
bierają od 7 do 45 f. szt., urzędnicy admimsitra-

i m  p im jg  ifii naszych
F r e f i i i i E i i f o r s w !  '

Kontynuując urszą akcjęprem jo- 
wą, dajemy jako nową prem ję. 

arcydzieło powieściowe jednego  
z największych pisarzy 

współczesnych

H . 0. U EŁfcSA

Ojciec Krystyny Alberty**
w świetnym  przekładzie I r e n y  
K r z y w i c k i e j  (stron 424 —  cena 

księgarska 11 Z ł)
Dla naszych stałych Prenumeratorów 

w KtaLowie w cenie 3 Zł.
Dla Prennm eiatorów  z  p row incji, tylko 
za nadesłaniem n a le ż y to ś c i z g ó ry  
u wraz z p o iL m  poleconem , w cenie 

4 Zł. 20 g r .

cyjni — od 8 do 37 f. szt. miesięcznie. Pobory per­
sonelu Żydowskiej Bibljoteki Narodowej wahają 
sie między 7 a 40 f. szl miesięcznie.

ŻYD  — UCZESTNIKIEM  NIEM IECKIEJ EKS­
PED YCJI N A  BIEGUN PÓŁNOCNY. W  niemiec­
kiej ekspedycji na Grenlandję, znajdującej się od 
9 miesięcy na górze lodowej na wysokości 3.000 
metrów, bierze również udział członek związku 
Żydów b. uczestników wojny światowej dr F ritz  
Lóve. Z powodu wielkich zamieci śnieżnych oraz 
zimna, ekspedycja jest czasowo odcięta od świata.

K IE R O W N IK  JE SZ IW Y  HEBRONSKIEJ W  A - 
MEKYCE. Kierownik jesziwy hebrońskiej rabin 
Sarna udał się do Ameryki na zaproszenie amery­
kańskiego komitetu. Rabin Sama będzie stał 
czele akcji zbiórkowej na rzecz wspomnianej je 
sziwy.

W Y S T A W A  OBRAZÓW  ŻYDOW SKIEGO MA­
L A R Z A  ŁÓDZKIEGO W  LONDYNIE. W  luty l i ­
br. w  galerji Bloomsbony w  Londynie odbędzie 
się wystawa obrazów znanego malarza żydowskie, 
go z Lodzi Natana Spiegla. W ystawę organizuje 
paryskie towarzystwo malarzy

DROBNE WIADOMOŚCI Z P A L E S T Y N Y  „Fe- 
lestin'' donosi, że wkrótce przybyć ma z Londynu 
nowa komisja rządowa celem zbadania sytuacji 
finansowej rządu palestyńskiego.

—  W  r. 1930 wpływy samorządu teł awiwskie- 
go wynosiły 91.703 f. szt. (preliminowano — 
89.455 f  szt.).

ŻYD  -  DYREKTOREM SEKCJI D LA  TRAN­
Z Y T U  I  KOM UNIKACJI P R Z Y  L ID ZE  N ARO ­
DÓW. Rada L ig i Narodów mianowała dyrektorem 
sekcji tranzytu i komunikacji francuskiego Żyda 
Haasa Dotychczas stal on na czele tej sekcji, lecz 
w  hderarcbji sekretarjata L ig i Narodów miał sto­
pień „szefa" P Haas jest jedynym Żydem w  se- 
kretarjacie L ig i Narodów na stanowisku dyrek­
tora.

JEAN REIBRACH.

Ufuj Tomasz
Gdy doniesiono państwu Simonnot, że wuj T o ­

masz ustanowił ich swoimi spadkobiercami, nie 
W ierzyli własnym uszom 

Małżonkowie zachowali po wuju wspomnienie 
tak mętne, że trw ało  chwilę, nim żona przypom­
niała sobie starego gałganiąrza, z którym ją łą­
czyło dalekie pokrewieństwo.

Spojrzeli na siebie potrząsając głowami. Mąż po­
gardliw ie wydął dolną wargę: Przyznał jednak, że 
choćby to była jak najmniejsza sumka, spadnie im 
onaj jak z nieba. Przyda się nawet sto franków; za 
nie mogliby świeżo pomalować swój sklep jubiler­
ski, poi a kierować ladę, i pozwolić sobie na różne 
poprawki, z któremi zw lekali już od dłuższego 
czasu.

Zwolna żona odnajdywała wspomnienia. P rzy ­
pominała sobie tego wuja, starego dziwaka, żyją­
cego zdała od rodziny i pogardzonego przez nią. 
Zastanawiając się nad jego wiekiem, wyliczyła, że 
mógł mieć około osiemdziesiąt lat

Bezwatpdeni i gałganiarz nie zarabia! dużo, ale 
jednak gdyby byl pracował aż do śmiercL..

Gafyjy nie był wydoi wszystkiego?-.

W  gruncie rzeczy ci ludzie nie mają żadnych po­
trzeb!

Zamyślili sdę obydwoje, poczem Simonnot rzekł; 
„Dziwmy pomysł, pozostawić nam cały majątek", 
lecz żona myślała o cze n initem:

„Hm. przypuśćmy, że zostawia nam ty lko" .. za­
wahała się, jakgdyby suma wydała jej się zbyt dn- 
żą, poczem zaproponowała nieśmiało: „Cztery, al­
bo pięć tysięcy franków !"

Mąż wzruszył ramionami. Lecz po namyśle, na 
ustach jego pojawił się uśmiech

„Hm, gdyby był oszczędny jak zapewniasz"...
„Rozumie się“ — odpowiedziała żona bez wa­

hania.
„W  takim razie.... Z takimi dziwakami, lo nigdy 

nic nie wiadomo ! ! '1
I  potrząsnął głową, z taką powagą, że żona sze­

pnęła głosom, w  którym zadrgała nuta najśmielszej 
nadziei:

„Och! czyżbyś przypuszczał?"
„N ic  nie przypuszczam, lecz osłateczrie!. Cze­

kaj czy nie czytałaś w  dziennikach przed kilku 
dniami? Wspominano o jednym z tych nicponi, 
który znalazł siedem srebrnych nakryć w  kupie 
śmieci!11

Popatrzyli na siebie z wahani em, a w  rozpromie 
ulanych kh oazach zabłysły odblaski złota, poczem

żona rzekła: „Przerażasz mnie W idzisz, tam bę­
dzie dziesięć tysięcy franków".

„Hm " odpowiedział Simonnot. przyjmując lo 
przypuszczenie jako pewnik „pomyśl tylko, taki 
stary skąpiec!"

II
Rano, przebudziwszy się, Sómmouot opowiedział 

żonie wspomnienie, które mu się nasunęło ZmOWu 
notatka z dziennika. Ubiegłego roku, umarł jakiś 
gałganiarz, pozostawiając w  sienniku około dwu­
dziestu tysięcy franków, w  samem złocie. Tak w  
samem złocie!

Zamilkli Zawód gałganiarza wznosił się coraz 
wyżej i szacunek ich wzrastał. Wkońcu mąż za­
czął znowu mówić podpierając sobie brodę, z oczy-1 
ma zaopa trzonem i w  dal.

„W idzisz, ei gałganiarze, nigdy nie wiadomo oo 
to za ludzie Znajdują wszystko, co zechcą, klej­
noty, portmonetki, portfele pełne iysiącfrankó- 
wekl"

Jednakowoż, jako człowiek rozsądny, który nie 
chce się dać unieść zbyt ponętnym mrzonkom, za­
trzymał się i oświadczył spokojnym i  staitowcsgmi 
głosem, jakgdyby wypowiadał coś zupełnie pew­
nego:

„Tam napewno będzie piętnaście tysięcy fran­
ków. Piętnaście do dwudzLeerto. Zobacagast*1
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Giga n

Dziś w ielka prem iera na ekranach dwu najwiękzych  
teatrów dźwiękowych. W ielk ie święto filmu Polskiego! 

yczne arcydzieło stojące na czele wszechświatowej produkcji dźwię- 
! kowej'! —  Natchniony twór nadludzkich w ysiłków !!

Cud jry ! Cud wyitawy! Cud techniki!

„ W A N D A
Gertrudy

Bohaterska epopea wal­
ki poświęcenia przepię­
kna sielanka miłosna osnuta ca tle 
genialnej wizji SU-Lsun Ż e ro m s k ie g o .
Arcydzieło to. chluba polskiej kineraatogrufji 
musi każdego do głębi poi uszyć. Mistrzowski koncert gry daią

T « OB H O

N 0 A “  m

r Z A
najpiękniejsza para ko 
chaaków M a r ja  H a ­

l i c k a ,  A i t a m  B r e d z i s z  oraz 
znakom :ci artyści secu polskićh K junosea 
Stępowski, Eagenjuaz Sodo, Jerzy Kobusz, 

fvda*f Dymsza. Pieśni chóralne w  wykonaniu „C h ó ru  D a n a 1*
Sceoarjua?.: W a c ła w  S ie ro s z e w sk i i A iu ilo ł S te rn  — R e i: I i .  C zyusk l.

Praedstawienia w obu teatrach codziennie o godz. ■ >. 7. 9 lf> w soboty i niedz ele o godz. 8, 5. 7 , 9 10 — tleny miejsc w obu teatrach ićw n o lite  — Każde kino 
dysponu je  właśni) kopja Przedsprzedaż przy kasach w obu teatrach pizez pieiwsze 4 dni od  godz. 1 2 -1 1  popoiuom u

KĄCIK O L A  P A K

Karnawał a nada
ftw ży w a liśm y  już kryzys mieszkaniowy, hanko- 

Wy, węglowy, budowlany, poraź pierwszy zapew­
ne przechodzimy kryzys toaletowy.

I  gdyiby ekonomiści zdawali sobie dokładnie z 
jjęgo doniosłości sprawę, napewuo zrobiliby 
Wszystko, ażeby mu zapobiec

Rok stary pełen wulkanicznych, atmosferycznych 
i  politycznych wstrząsów oaszedł w  nicość bez ża­
lu, a rok nowy powitały nie wystrzały szampana, 
u le hasła wyrzeczenia się, oszczędności i ograni- 
GBeń zabawy i humoru.

Bo i skąd ma być humor pięknej pani, kiedy ma 
się bawić w  starej sukni. Jeśli dawne „bon mot“ 
brzmiało: z tyłu kokarda a z przodu tancerz, dziś 
potrzebny byłby cały tuzin tancerzy ażeby doró­
wnać obwodowi tegorocznej sukna balowej. Moda 
była zawsze nielogiczna i przeciwna zdrowemu 
rozsądkowi, eo zresztą stanowi jej odrębny 
wdzięk. Otóż w  tak ciężkiej chwili, jak obecna, 
propaguje ona suknie w ieczorowe długie do zie­
mi, i  mające po dziesięć metrów obwodu, a w i­
działem i taką,' na którą zużyto trzydzieści metrów 
tiulu.

M ów iło się niedawno, że jeden mężczyzna nie 
jest w  stanie ubrać eleganckiej pani, że potrzebne 
jest w  tym celu cale towarzystwo akcyjne, i cóż 
'zna począć biedna istota, kiedy popyt na akoje 
znikł i najpoważniejsi członkowie zarządu usuwa­
ją  się ze spółki Biedne ofiary tych zaburzeń Fi­
nansowo- ekonomicznych ze smutku spowijają się 
w  powłóczyste szaty z czarnego velour‘u. lub w  fa ł­
dy błękitnej georgetty i lśniącego satin

Dzisiejsza sala balowa rozbłękitniła się jak nie­
biosa a panowie w  ogoniastych frakach wyglądają 
jak  szatani, wiodący na pokuszenie owe niebieskie 
istoty. A le ta w izja niebieska nie rozwiązuje smut­
nej rzeczywistości.

Piękna pani zdobyła się z wielkim wysiłkiem 
na jedną suknię halową, ale przecież nie sposób 
tańczyć przez cały karnawał w  tej samej sukni, — 
pozbawia to największej podniety balowej: za­
zdrości przyjaciółek. „N agi jest bogaty w  pomy- 
sły“ mówi stare przysłowie, to też i pand przy­
szła geujałna myśl do głowy: udaje cierpiącą i je- 
dzie do Zakopanego lub Krynicy Tamtejsze damy 
nie znają jej zeszłorocznych toalet, można więc 
Śmiało przemycić suknię z czarnej georgetty z po­
przedniego sezonu, która jest przedłużona szeroką 
falbaną i  odświeżona nowem sortie z szmaragdo­
w ego vełour‘u, przybranego czaraem futrem.

&rńeg przytem jest świetneiu iłem dta urody pię­
knej pani i daje je j możność pokazania ię w  ba--

wnych pUill-overach i  zgrabnych spodenkach Nie 
darmo paryski dyktator mody przepowiada w  
swych odczytach przejście od spódniczek długich
do ju.pecułotfe.

W  zimie widzimy to na nartach, w  tecic na pla­
ży w  barwnych pyjamach

Strzeżcie się panowie, ażeby kobiety nie zaczęły 
chodzić W spodniach. H. Z.
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„K ró f m ody" mści się na baronowej
R ^ s z y l d

Pdweł Podrct. król mody paryskiej, obecnie już 
zdetronizowany, wydał niedawno książkę pt. ..En 
habillani l ‘Epoche“ . Podret dużo w idział i miał 
w  swym salonie doskonały punkt obserwacyjny, 
me dziwota więc. że książka jego stała się niela- 
da sensacją Trzeba przyznać, że mistrz Poiret 
jest świetnym causerem. omie opowiadać dowci­
pnie. złośliw ie i zawsze interesuiąeo. Niestety nie 
dopisuje mu tylko takt. często daje się bowiem 
unosić swej mściwości, a wtenczas rzuca na pa­
pier pikantne Historyjki, których na pewno by nie 
opowiedział, gdyby nie kierowała nim mściwość

M. i opowiada historyjkę o baronowej Rotszyld 
z Paryża, która 25 lat temu miała odwagę w yra­
zić się ujemnie o jego arcydziełach kunsztu kra­
wieckiego Gdy jej Poiret pokazywał swe poema­
ty mody. baronowa Rotszyld złośliw ie wydęła 
wargi i z pogardliwem lekceważeniem odezwała 
się: ..Wiedziałam, że pańskie modele są brzydkie, 
ale by były tak brzydkie, tego nie wiedziałam ‘.

A le  Poiret stał się wkrótce królem mody pary­
skiej. Pewnego pięknego dnia, gdy salon jego w y­
pełniony był najwyicornuęiszą publicznością zja­
wiła się baronowa Rotszyld i kazała sie zgłosić 
u mistrza Poiret miał rozkosmą chwilę snfys 
faltęji: oto polecił oświadczyć baronowej, że nie­
ma czasu dla nde.i. Raronown odeszła rozgniewa­
na. grożąc zemstą. Na drugi dzień zjaw ił sie je­
dnak baron Rotszyld, do którego Poiret odważ­
nie Wyszedł, śmiało stawiając czoło niebezpieczeń­
stwu. Ale baron Rotszyld z uśmiechem odezwał 
się: ..Pan miał rację. Ja znam kogoś, kto podziwia 
pańskie modele i szczęśliwy jest. że pani barono­
wa nie jest pańska kliientką“  Na drugi dzień zja­
wiła się przyjaciółka barona, która stała się naj­
lepszą klijentką Poireta.

C Z E .O L A D Ę  Z  SALABRSZft
ieezn iczo-odiyw izą dla cukrowa chorych p o • e c a rubryka

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
Proces o miliony szewca, hfóre 

skonfiskował Napoleon
W  roku 167C wyem igrował szewc francuski 

Jean T iary ze Chateau- T iery  we Frauoji do 'Wie­
dnia, gdzie założył zakład szewski produkujący o- 
birwie francuskie. Zakład doskonale prosperował, 
szewc T iery  został cesarsko królewskim nadwor­
nym dostawcą. Gdy Ttiery zmarł we Wiedniu, p o  
zostawił majątek dochodzący do 50 majjanów fran­
ków. T iery  nie zostawił jednak żadnego spadko­
biercy, a cały jego majątek spoczywał w  pewnym 
banku w  Wenecji. Dopiero w  roku 1791 zgłosili się 
rzekomi spadkobiercy szewca, ale w  ogniu rew o­
lucji nie mogli wyproeesować spadku. W  kijka lat 
później Napoleon położył swoją rękę na te nńljo- 
ny i kazał je sobie wypłacić. Z początkiem X IX . 
stulecia zacaął siię znowu proces spadkobierców O 
miljony szewca francuskiego-, który zmarł we W ie­
dniu. Proces ten prowadzono aż do roku 18S0, kie- 
dyto zmarł główny pretendent do spadku. Dopiero 
teraz, w  roku 1931 znalazł się niejaki Adolf Dujar- 
din, tkacz z Luneyille, który odkrył, że pochodzi od 
Jana Tieryego, zmarłego w  X V II  stoieaiu we W ie­
dniu. W ystarał się o kilka tysięcy franków i  odno­
w ił proces spadkowy. Jeśli długo żyć będzie, do- ' 
czeka się może końca procesu. Jest to jednak nie­
prawdopodobne, ale zupełnem już nieprawdopo­
dobieństwem jest, by wydostał od rządu francu­
skiego 50 mil jon ów wraz z odsetkami od 250 bit 
wstecz...

O D P O W IE D Z I  REDAKCJI.

S. B.: Adres p. M Korzeonika: Kraków, Uniwer­
sytet.

DŁUGOLETNI ABONENT, RZESZÓW: Prywa­
tnego adresu nie znamy. Może Pain zaadresuje: A- 
merican Jewish Congress, 1 Madison Av New  
York.

C e l e i r  « f l i k i r ’ ę c i a  p r z e r w , ?  w  w y s y ł c e  p i s m a ,  p r o s i m y  o r y -  

* H e  o < ? B C V * i e r i e  p r e n u m e r a t y  n a  m  e s i ą c  L U T Y  1 9 3 1 .

Na tern stanęło, nie podwyższał już tej sumy Ro­
bili tylko plany, marzyli o powiększeniu sklepiku, 
o rozszerzeniu handlu Bez trudu rozstawali się z 
dotychczasowym sposobem życia i dostosywaii się 
do nowych warunków Dwadzieścia tysięcy fr in- 
ków, zdawało im się sumą nie do wyczerpania.

Wśród tej całej radości, którą naprzód przeży­
wali, przypominali sobie ciągle jakieś zasługi wu­
ja Tomasza. Żona była niepocieszona, że nie posia­
dała jego fotografji. Mąż twierdził, że on był m- 
|.rawdę najlepszy z całej rodziny.

Gdy jedli jdkiś smaczny kąsek, lub g|dy coś do- 
rego pali, szeptali:
„Biedny wuj, gdyiby on tu był, jakąby mu to spra­

wiło radość"...
Rozczulali się nad tym wujaszkiem, który o mdi 

myślał, dla nich pracował i oszczędzał Wyobrażali 
go sobie lak dobrym, tak cnotliwym, że gdy my 
Sieli o nim zdawało im się, że sami stają się lepsi 
Simonmot był na dowo  tkliwy dla swej małżonki 
Gdy myśl ich przędła słodkie marzenia, oczu wali 
“potrzebę brać się za ręce. W ieczorem, przy stole, 
skoro Simonmot wznosił kieliszek i pół za zdrowie 
wuja, mieli łzy w  oczach i następowało uroczyste 
milczenie

Lecz małżonek począł się zastanawiać Teraz 
zdawało mn się że dwadzieścia tysięcy franków 
może d ę  z craeeui w jn a e ry f

Nie wolno się zapędzić zbyt daleko, lecz trzeba 
działać z namysłem Pani Simonnot marzyła już o 
sklepie, na dużych bulwarach.

„Jak to u ciebie szybko idzie!"
Na to ona: ...Mój Boże, dlaczego to ma być tylko 

dwadzieścia tysięcy franków?
Simonmot. zaskoczony, przez chwilę nie odpowia­

dał. Zawahał się W  rzeczywistości, dlaczego to 
miało być tylko dwadzieścia tysięcy franków?

„Do djabła gałganiarz!"
Gest, który towarzyszył temu okrzykowi miał 

oznaczać: „człowiek, który -ządzi światem, o l­
brzym !“

I I I
W  dniu ustanowionym przez notarjusza do o- 

twarcia testamentu, państwo Simonno! dowiedzie 
ii się, że wuj Tomasz pozostawił im dwadzieścia 
pięć tysięcy franków W rócili w  milczeniu T.e?z 
w domu mąż wybuchnął natychmiast:

Dwadzieścia pięć tysięcy franków?"
Żona nic nie odpowiedziała i usiadła w  m ilcti- 

■uu Wtedy Simonnot stanął przed nia i ciągnął 
'Iclcj wymachując z wściekłością rękoma:

„Dwadzieścia pięć tysięcy franków! Gałganiarz! 
Człowiek, który znajdował portfele! Człowiek któ 
ry zgarnywał łopatą klejnoty! Człowiek, który nie I 
r ia ł żadnych potrzeb! Co on zrobił / całym swoim i 
majątkiem! Powiedz, co on z nim mógł zrobić? i

Chcesz żebym Gi powiedział? Otóż zamiast p-aco- 
wać, uganiał za dziewkami! pił od rana do wieczo­
ra! Oto taki był ten wujaszek! A potem, czy ty 
wiesz? Gdyby jeszcze żył, rzuciłbym mu je w twarz 
te jego brudne pieniądze!"

Wkońcu uspokoił się i oświadczył z wyższością. 
..Widzisz, w  twojej rodzinie byli sami nicpouie. 
N ie robią ci wyrzutów, ale przyznasz chyba, że to 
nie jest postępowanie' G<hr się człowiek nie sza­
nuje ze względu na siebie samego, powinien się 
przynajmniej szanować ze względu na rodzinę! Co 
za bezwstyd!"

,.Tak“ — odpowiedziała żona; „Poz.naję go! T rze­
ba być sprawiedliwą! Wiesz, zresztą mówiłam cł, 
nigdy nie miałam zaufania do tego dziwaka"

„Ostatecznie! zakonkludował Simmonol. Nie na 
to nie poradzimy Trzeba o tern zapomnieć, okra­
dziono nas i tyle!"

Istotnie państwo Simonnot pogodzili się z losem 
Przeprowadzili się Zainstalowali się w eleganc­
kiej dzielnicy i powiększyli swój sklep Przestali 
mówić o wuju Lecz mieli do niego zawsze żvwą 
urazę. 1 zwolna Simonnot. g rając wieczorami W 
karty z przyjaciółmi, począł opowiadać historję O 
wuju. który wyrzucał oknem pieniądze ; przetrwo- 
nił cały majątek na dziewki „Tak ten Tomasz, to 
był dobry złodziej, on już z nas zdarł skórę..."
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Skandal rsbmacki w ?a£m yśiu
Na>> żoresporłUnt przemyski (Tjdonosi: Ou zgo­

nu rabina Schmelkesa, t tó -y  swą nieskazitei- 
lii; postacią i głęboką erudycją podniósł godność 
całego tutejszego rabinatu na orawdzawa wyżynę, 
rabinat tutejszy nie przynoń zgoła zaszczytu spo­
łeczeństwo żydowskiemu. O odezwie . jedęnkowej" 
r ibinatu w przeddzień wyborów  sejmowych juz w 
swoim czasie pisaliśmy. Przeciwko temu bezprzy- 
I ładnemu mieszaniu się rabinatu, jako takiego, do- 
walki politycznej zaprotestowała ostro Raua ka- 
li„łu, wzywając zarazem rabina do zaniechania 
na przyszłość wszelkiego urizraiu w sprawach czy- 

, sb świeckiej natury, a w  szczególności poi'tycz­
nych.

Obecnie nowy skandal rabinacki zaprząta uwa­
gę tutejszego społeczeństwa żydowskiego Sprawa 
przedstawia się następująco: Przed około trzema 
miesiącami p.-zyjął Zarząd kahalu nowego szoche- 
ta łprzyczem  wszystkim formalnościom stało się 
zadość, a w szczególności rabinat wydał odpowie­
dni atest stwierdzający u kandydata potrzebne 
kwalifikacje. M ijały atoli tygodnie, a szochel nie 
obejmował urzędowania, wym awiając się koniecz­
nością likwidowania swych stosunków majątko­
wych w  swem mieście '-edzinnem Rożniatowie 
Cóż się okazało! Oto szochet nie mógł wystarać 
się o potrzebną kwotę na zapłacenie rabinatowi 
wymówionej opłaty. Jest wpr iwdz.e rzeczą pra­
ktykowaną, że przy wyborze szocheta rabini o- 
trzymiują od kandydata pewi.ą tninim Iną opłatę, 
niejako taksę egzaminacyjna- w  tym jednakowoż 
wypadku ..mriinimalna" taksa wynosiła aż 300 dola­
rów. Cześć tej kwoty kandydat na szocheta zlożyl, 
resztę zaś z ibow 'ązał się dopłacić po zlikw idowa­
niu swego majątku Cała rzecz miała pozostać w 
tajemnicy pod rygorem tzw .assur szethita Bie­
dny kandydat na szocheta nie mógł — jak już 
WŁpommeliśmy — wystarać się o reszlę pieniędzy7 
ociągał się z przyjazdem do Przemyśla, a żona 
jego  wygadała sie z całą tajemnicą.

Tutejsze społeczeństwo żydowskie jest w  najwyż. 
szym stopniu obu -zone na to postępowarie rab;- 
natn. Wysokość taksy i forma jej ściągnięcia są 
rego rodzaju, że istotnie wywołać muszą niesmak 
i oburzenie. Autorytet rabinatu, i tak już mocno 
“adtowiamy, jeszcze bardziej został nadszarpnięty 
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ZW IĄZEK  HEBRAJSKICH LITERATÓW  

I  DZIENNIKARZY W  ŁODZI
W  tych dniach odbyło się w  Łodzi zebranie he­

brajskich literałów  i dzdeiftikarzy celem założe­
nia oddziału warszawskiej centrali zwijz-tu lite­
ratów  i dsennikarzy hebrajskich. P o  referacie 

, znanego pisarza i poety A-ona Lufooszyckiego 
■ukonstytuował się związek, wybierając zarząd, 
złożony z siedmiu osób. W skład zarządu wesz]': 
prezes — A. Lmbo>zyokie. wiceprezes I Kacenel- 
son. skarbnik — dr Jeremiasz FrenKel, sekrefarz 
■— S. Rosenstein. Jako członkowie zarządu w y­
brani zostali- dr. S. A. Kamieniecki, J Roseuzwe-g 
1 M Lim  on.

SPR AW A MAJORA S C BALI
W  tych dniach zreferować ma pułk Zieliński 

sprawę uiajora Kuba u szefow i wojskowej służ­
by sprawiedliwości gon. Dańców"', od którego de­
cyzji będzie zależało umorzenie, czy też przeku-

Echa Brześcia
Z  oświadczenia premiera Sławka 

ta Sejmie
Ogłaszamy poniżej w  doslownem brzmieniu koń­

cowy ustęp przemówienia premjera Sławka na po- 
niedzialfcowem nocuem posiedzeniu Sejmu. Czytel­
nicy nasi w Krakowie otrzymali już we wczoraj­
szym numerze mowę tę, wygłoszoną o godz 4-tej 
rano w obszernem streszczeniu, które dziś pow­
tarzamy dla Czytelników na prowincji.

„ I  Panowie z lewej i Panowie z prawej strony 
opozycji,- usiłujący wywołać zamieszki, Dyli po 
wielekroć ostrzegani, że mogą nastąpić skutki 
dla nich osobiście nieprzyjemne Myśleliście, że to 
były groźby rzucane na wiatr. Polska chce żyć 
innem powietrzem, niż to, które jak ciężkie opary 
około was się unosi. Czynicie teraz wielki harmi 
dei- o Brześć, dlaczego aresztowani wasi ludzie 
zostali osadzeni z pominięciem jakoby niektórych 
przepisów proceduralnych w  B.-ześciu. Dla ty j  i. 
abyście nie mieli pokusy do wysyłania waszej bo 
jówki na odb'!janie więźniów. Po co ofiary z lu­
dzi, którzy o inne \vięk«ze cclc kiedyś g łow y swo 
Je nadstawiali. Podtrzymywane przez was podoie-

iik
zanic sprawy sądowi. Dochodzeniia prokuraloi sk i•' i 
w sprawie majora Kubali, prowadzone przez za 
stępcę pułk. Zielińskiego, majora Rzewuskiego, 
zostały już ukończone

K A TA S TR O F A LN Y  W YBUCH TLEN U

W  kuźni Rcrln Bargmanna w W arszawie przy 
ul Milej 65 nasląoił onegdaj straszny wybuch 
zbiornika tlenu. Rozległo się straszliwa detonacja 
W  wielu  sąsiednich domach wypadły szyby W  sa­
mej ku/.ni zapadł się sufit i z.arysowały się ścia­
ny. w szyscy zar robotnicy zostali zasypani spa j 
dającemi gruzami Wskutek wybuchu ciężko ranio- i 
ne Zv>stały dwie osoby, cztery osoby zaś odnio- i 
sły  lekkie rany  Ranny został ciężko syn właści- : 
cielą kuźni i rohoTnicy w  kuźni tej zatrudnieni. 
Wszyscy sr. łydami.

U R A T O W A Ł Y  JĄ W ŁO SY BLOND...
O sposobie odnoszenia się do tych n l-1 rznyi.li 

pracowników ż.ydowskich. którzy zatrudnieni są 
w  przedsiębiorstwach państwowych, świadczy na­
stępujący niesłychany wprost fakt: W  WTarszawie 
na Marszałkowskiej 116 istniej' towarzystwo o- 
kretowe. które w  óO procentach jest własnością 
państwa Towarzystwo utworzone zostało z daw­
nej Ballic American T ine i przejęło personel bit 
row y tej instytucii Nowe kie równi -iwo przystą­
piło do „reorganizowania" pracy7 biurową], co 
orzedewszyslk im polegało na ywdaleniu wszyst­
kich pracowników ?ydowski,cn Zostały tylko dwip 
pierwszorzędne stenotypislki żydowskie, z któ­
rych jedna jest blondynka druga brunetką Ta 
brunetka też wkońcu raziła nowrvch kierowników 
biura i również wymówiono jej posadę. Z&otala 
yyięc tylko Won denka. które' kie-oyymik biura w y­
ra n i p oświadczył. że szczęście ma. że urodziła się 
blondynką, bo gdyby nie. wydalonohy ją razem 
z wszystkimi kolegami żydowskimi. Jej jasne 
blond włosy czynią ją mało podobną do Żydówki 
i tylko dzięki temu może pozostać na stanoyvisku

KTO PORYW A DZIEW CZĘTA W  W ARSZa WJF?
W arszawa żyje obecnie pod wrażeniem zagadko­

wych uprowadzeń dziewcząt ' młodych kobiet W  
czterech wypadkach uprowadzęlia Ireny Z. M. Re­
gulskiej, 11 letniej Si Żaglińskiej i l t  letniej Zo- 
fji K brały udział dwie tajemnicze kobiety i dwóch 
osobników Wszystkie ofiary uprowadzenia "dna 
łeziono, a policja tropi tajemniczą bandę, zajmują 
ca się porywaniem kobiet, Przep' owadzono już k il­
ka obław i zaaresztowano szereg osobiików, któ­
rych zeznania, jak zapewnia prasa stołeczna, ma­
ją yykrółce wyjaśnić te zagadkow7e historje

FUR JA T  Z A B IŁ  DOZORCĘ-
Z Bydgos7.czy donoszą: W zakładzie psychja- 

trycznym w Kochorowie przebywa robotnik, E- 
dmuiml Przybylski, który przed kilku nresiącami 
zamordował właściciela fabryki w  Gnieźnie War- 
ma i narzeczoną swą, Skibińską — i z polecenia 
sądu oddany został na badanie lekarskie do za­
kładu. W  ostatnich dniach Przybylski zaczął 
zdradzać objawy furji Gdy onegdaj zaczął się zbyt 
silnie aw: utorować, pi zystąpdli do niego dwaj d o ­
zorcy w  celn uspokojenia, warjat w yrw ał jedne­
mu z nieth pęk kluczy i zadając nim potężny cios 
w  skroń zabił jednego dozorcę, drugiego zaś cięż­
ko ranił. Furjatowi nałożono kaftan bezpieczeń­
stwa i osadzono go w osobnej celi.

cenie popchnęło później Jagodzińskiego, by szedł 
z bombą w  ręku na wskrzesiciela państwa polskie 
go, popchnęło Kostrzewskiego do zamordowania 
trzech ludzi w częstochowskiej Kasie Chorych 
Mieliście organizacje bojowe, mogliście je na no­
w ie na jakąś zbędna awanturę Tego nie chcie­
liśmy, nie pragnęliśmy przelewu krwi. W  Brze­
ściu był regulamin więzienny ciężki, lecz oi, któ­
rzy o Polskę walczyli, nie przeciw niej, przecho­
dzili przez więzienia znacznie cięższe, tylko tam­
ci nawet w obliczu śmierci nie przejawiali takie­
go strachu, jakiego wielu z więźniów brzeskich 
dało i moralne i fizyczne dowody. Tylko wówczas 
nk t nie podpisywał protestów, bo się sam bał
Pragsnę pod jednym względem opdiyję uspokoić
Zbadałem sprawę i stwierdzani że sadyzmu i znę­
cania nie było, lecz i tam, jak w  każuem w ięzie­
niu, posłuch musiał być w  razie opoi t wy mu -za- 
ny siłą. Innych więzień na świecie niema. Próbu­
jecie oczei niać oficerów, którzy chwalebniejszą 
niż wy mają przeszłość Regulaminów i przepisów i 

: oni nie przekroczyli. Dla celów politycznych spe-
' Kulejecie na tem, że prezsuóna plotka działa. Me- j
i todę ty znam; i wiemy, że znajdzie się ol. ść ła- i

Iwuwicrnycli. klórzy joszczś . ,iz wam uwierzą tak. 
jak uwierzyli w istnienie telefonu podziemnego 
między Belwederem a naczdnc-ni dowództwem 
wojsk bolszewickich. Trudno, nieth wam w ie: tą. 
W reszcie pragnę dodać, /.<■ wytoczone różny .n po- 
sklom sprawy nie zostały unio /.one i zr ajdn swoje 
rozwiązanie w sądzie. Panowie chcielibyście, cby 
to wszystko, coseit- -obili, było uważane za legtl- 
ną walkę poli!yc.zim. Mówi się w a f f l  polity.zua, 
lak. różnie można ją rozumieć i do różnych form 
s™ ucieka Według pojęc-in Panów, charakter wa! 
k1 powinien być tuki: Jedli.i sironu w prasie, łm 
zebraniach organizacyjnych. na wiecacli i kongre­
sach wszechopozyeyjnych podniecać będzie tłum 
do walki, druga stron.) winna chyba odpowieddeć 
leni samem, rzucić tłum na tłum, niech się w zaje­
mnie wyrzyna, aby7 przywódcy obu sfcrom nrsogli 
się poza plecami walczących mas bezpiecznie 
skryć. Nie proszę Panów, my Linej nołdiujemy 
moralności, szukamy przyiem innych, raniej ko- 
sztownyah środków, niż wyciąganie karabiaów 
maszynowych na ulice, w  celu tłumienia w y woła­
nych przez pp. posłów rozruchów podmieć •• ych 
mas. Tej metodzie był i pozostanie rząd wierny 
Pozwolę sobie na zakończenie dać wyraz nadaii, 
że w przyszłości rząd nie będzie stawiany vobec 
konieczności używania środków surowych i bez­
względnych dla osłabienia na miejsau zuchwałej 
anarchji".

Inicjatywa Poznania
W  „PoJonji * czytamy: W  Poznaniu zawiązał się 

komitet celem zorganizowania szerokiej akojd pro­
testu cyjnej w  sprawie Brześcia Komitet zbiera 
pouipisy protestacyjne na terenie całej Polski, jest 
już w posiadaniu kilkuset podpisów. Wśród pro­
testujących znajdują się wszystkie sfery, a w ięc 
profesorowie uniwersytetu, ducnowieństwo adwo­
kaci. lekarze, rolnicy, robotnicy, dziennikarze itp.

Przy  sposobność: tej akcji protestacyjnej powin­
ni działacze poznańscy poddać rew izji swe własno 
stanowisko wobec prawa i praworządności wogó- 
le. Inaczej pozostanie ich akcja, choćby na .,sze­
roką ■ skalę zorganizowana, bez żadnej wartości 
Tylko praworządni mogą protestować przeciw na­
ruszeniu prawa Od Poznania do praworządności 
prowadzi droga lak daleka, jak od samowoli i 
bezprawia do — orawa!

Dymisj? iirthurafrsf AiHfnfekfrgsK
„Polon ja" notuje pogłoskę, iakoby prokurator" 

Sądu Apelacyjnego w W arszawie p. Rudnicki, po 
raz drugi zwrócił się z piśmi mną prośbą do p. 
Prezydenta Rzplitej, o zwolnienie go z zaimowa 
nego stanowiska Ten krok pr .kuralora Rudnic­
kiego tłumaczą koła prawnicze obecną sytuacja, 
jaka wytworzyła się w związku ze sprawą Brz- 
ścia.

ProEBS przeciw pułk BlernrcIcieiM?
Prasa podaje, że adwokat dr Hofmokl- Ostro v 

ski w  imieniu Stron Chłop wystąpić ma a.i d>ro5  ̂
sądową przeciwko pik. Kostkowi- Biernackiemu, 
z oskarżeniem o nadużycie wla-dzy.

Nourr cdhryr.e w grebou"cc 
T>nnnhhpmena

Howard Carter, znany egiptolog, k tó .; na f>ole- 
cenie lorda Carnarvona czynił poszukiwania w  
grobowcach królewskich pod Lusorem, a w rezul­
tacie tych poszukiwań odnaLzl grobowiec farao 
r.a Tutankhamena, oświadczył niedawno, że zw ie­
dzanie tego grobowca zostało uprzystępnione jak- 
r-ajsz u szej f  wlicza ości.

"Wszystko, oo się znajdowało w  grobowcu, zo­
stało już stamitad zabrane

Pozostał jedynie sarkofag ze szklaną pokrywą 
przez którą można zobaczyć zabalsamowane zw ło­
ki faraona złożoi.e w szczerozłotej trumnie.

Wszystkie inne złote trumny wraz z mumjami 
przeniesiono już dc muzeum w Kairze.

Po usunięciu wszystkich przedmiotów, jakie by­
ły  w  grobowcu, Carter mógł już swobodnie opu 
kać wszystkie jego ściany, aby zbadać, czy niema 
gdzie jakich ukrytych nisz, które tc nisze baidiO 
często robiono, aby schowane w  nich najcenniejsze 
przedmioty zabezpieczyć prztd złoczyńcami I  oto 
okazało się, że to opukiwanie ścian nic było napró- 
żne.

Odkryta została nisza, w  której znajdowała się 
czarodziejska pochodnia prawdopodobnie wielka 
świętość wśród Egipcjan, dalej jakaś figun  męż­
czyzny wyrzeźbiona w  drzewie i znak pewien, I tó- 
ry odnosi się do boga Ozyrysa.

Wszystkie te p zedmioty miały ochronić grobo- 
vdec przed zasypywaniem p.askkm, od złodaaed 
iitd Znak Ozyrvsa miał zabezpieczać umarłych 
przed zemstą żywych, a tamże "h  -nnif muuąje próed
ro^aunięck&n ii$ w pył
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bzi£ przyjBitiżs nurl BlLWEnfeld 
do K t a h c y c

Dziś, wc śroaę 28 bm. przyjeżdża do Krako­
wa pociągiem berlińskim o godz. 12 w  polu 
dnie p. Kurt Blumcufeld. N a  dworcu kolejo- 
iwym znakomitego Gościa powitają członkowie 
Dyrekiorjum  Keren-Hajzsod, Jewish Agouc.y 
;i przedstawiciele Org. Sjon.

Dziś wielko Akademia Pplesfynska
Zapowiedź wierniej Akadcm ji Palestyńskiej 

iktóra oduędzw sic dziś we środę 28 bm. o godz 
'8-mej wieczćr w  sali StlregoTealru, wzbudzi 
‘la w  szerokich sferach ludności żydowskiej 
Krakowa ogromne zainteresowanie.

Prócz naszego czcigodnego Gościa Kurta Blu 
menfelda. znakomitego mówcy i działacza na­
rodowego. przemawiać będą na Akadem.ji człon 
■kowie Rady Jewish Agency z zachodniej M a­
łopolski i Śląska.
: Pozostałe bilety są do nabycia przy kasie 
iStarego Teatru przez cały dzień dzisiejszy,

X U  Kcaferestcr B rr. ^ t a k i e j
zaćn. M a l r p n s k i  ? L^ąske Z 1 ! I I  lu­

tego w O k o w i e
Xrr. Doroczna Konferencja Organizacji Sjeń 

skiej zach. Małopolski i Śląska zwołana zosta- 
ia do Krakowa na 21 i 22 lutego br. Otwarcie 
inastąpi 21 lutego wieczorem. W ybory  na kon­
ferencję odbędą się w  niedzielę 8 lutego. Odno 
śne przepisy statutu organizacyjnego ogłoszo- i 
ne będą na łamach „N. Dz.“ w  najbliższych ' 
dniach.

bfwarcće nc-wego budynku szkoły 
hEbraiskiei w Kraku w ie

Uroczyste otwarcie nowego budynku żyd. 
towarzystwa Szkoły I udowej i Średniej w  
Krakowie odbędzie się w  poniedziałek, dnia 2. 
lutego 1-931 r. o godzinie 11 przedpołudniem w  
gmachu Szkoły przy ulicy Brzozowej 5.

Emigracja do Argentyny
Emigranci robotnicy rolni Dragnący w zjechać 

dc Argentyny, mogą otrzymać od Urzędu Emigra­
cyjnego zaświadczenia na uzyskanie paszportu e- 
trigraesjnego. oraz w izy argentyńskiej. Rzemieśl­
nicy winni posiadać 150 dolarów amerykańskich 
poza kwotą na opłacenia karty okrętowej i wpła­
cenie w iz konsularnych Rodziny rolnicze z dzie­
ćmi, o ile wykażą się posiadaniem 300 dola jów  a- 
merykańskieh. oprócz kwoty potrzebnej na opła­
cenie kosztów przejajdu i w iz  mogą również o- 
trzymać tak zaświadczenie na paszporty emigra­
cyjne, jak i w ity  argentyńskie, jednak na pcdsiŁ 
w ie  każdorazowej decyzji Urzędu Emigracyjnego. 
Osoby, któie były już w  Argentynie i zamierzają ' 
ti»m powrócić, mogą oli zymać bezpłatną wizę ar- '■ 
gentyńską, o ile posiadają tzw cedułę identyczno- j 
śd , wydana w  Argentynie, oraz argentyńskie j 
świadectwo moralności (buena oonducta). Emi- , 
granci, udający się do Paragwaju przez Argenty­
nę, otrzymują tranzytowe w izy argentyńskie bez­
płatnie.

 oSo-----

— DZIŚ NUCNY DYŻUR A PTE K : ul. Gfodzkja 
22, pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1.

— NO W A E G ZE K U TYW A  SJON. R E W IZJO M  
STYCZNA ZACH. M AŁO PO LSKI I  ŚL4 .SK A. N;, 
wstępnej konferencji sjonastów- rewizjonistów na­
szej dzielnicy, odbytej w  Tarnowie dnia 25 bn, 
wybrano tymczasową Egzekutywę dla zach. Ma­
łopolski 5 Śląska, aż do zwołania krajowi j koo- 
rerercji r< wizjomistycznej do Krakowa w  kwie 
*□111 wzgl. w  maju W skład nowowybranej Egze 
kutywy wchodzą: prezes — dr Jakób Damra. dr 
Henryk Frankel, sekretaęjat — M^nachein Ruch 
wedtz, Satouul Laufer i Leon Sedden. W. Alekien-

uirowiąz — ref finansowy, Emanuel Trelłer — rei. 
prowincjonalny, Ozjasz Mannę — ref. propagand/.

—  H ALLO H AI-LO! N IED ZIELA  —  STARY  
TEATR! k tó ra ż  kobieta nie lub: być' kuszona? 
Chociaż raz, choć przez chw ilę, choćby przez ka 
wałeczek nocy karnawałowej?... Okazja jest je ­
dna, równa dla wszystkich, beapośm lh a i nieza­
wodna — to Reduta Pr.isy d lin 1 lutego w salach 
Starego Teatru! W  Ly.n roku komitet pi/.\ ro lo ­
w a ł nowość — będzie nią cały Balaijon Męski cg.* 
Przysposobien ia Redutowego, który j-.iż teraz pod 
kieunkiein ridynowunji-h do-rżuanów i w odz ire ­
jó w  trenuje obecnie po całych nocach, aby na Re- 
<liieK zapewnie wszystkim  bez. wyjątki, paniom za­
baw ę i mile przeżyciu. ..Pjolrm  /kow aoic" w ięc 
r,a Reducie będzie stanowe :o wykluezoi e. gdyż 
wspomniany Balaijon tancerzy i n ire ia rzv  nie do- 
pu-sbi. aby któraś z pań e ln ć  przez pól minuty 
się nudziła Oprócz wrażeń eniocyj, wspomnieli, 
uniosą panie z Reduty cenne prezenty prem j'1, 
przygotow ane przez komitet nagrody za: urodę, 
kostium, w dzięk i zapal do zabawy. Prem jo te są 
cenne, bo w  ofiarnym  turnieju ich zgłoszeń wv- 
fjląpily tak poważne firm y jak: Bracia B ilew scy 
Jan Iiflsanz, Jadw iga Cypesowa (Po-selskn 20V. 
Fma ,.Esle“ . Fma Ilaw e lk a  M ózef Lubelsk i) „Del 
K a ". „L u c ja ", (p racow nia gorsetów . Sukiennice 
29),' ,,Muza‘ (Grodzka 20). Fma .. Sucha rd". Józef 
T erakow sk i i w ie le  innych. B-nety sa sprzedaw i- 
ne od dzis ia j w  ..II K u f] Codz 1 ui. W ie lopo le  1

— „M ĘŻCZYZNA I K O B IETA  MÓW IĄ O MI­
ŁOŚCI". Odczyt na ten temat wygłosi red dr. M. 
Kanfer w  Zjednoczeniu Kobie! Żydowskich (R y ­
nek gl. 29. I p.) w  czwartek d. 29 bm. o godz.
7-mej wiecz Goście mile widziiani.

— OBNIŻKA CEN MIĘSA W czoraj odbyła się 
w Magistracie konferencja z przedstawicielami 
cechów masarskiego i rzeźniczego, na której uzgo­
dniono nowe obniżone ceny na mięso wolowe, cie­
lęce, wieprzowe, tłuszcze, oraz na wyroby masar­
skie. Szczegółowe ceny zostaną ogłoszone jutro.

— GROTA Z R YB A M I N A  W Y S T A W IE  DRO­
BIU. Już za cztery dni, tj dnia 31 bm. w  sobole 
w  koszarach H. Dąbrowskiego przy ul. Zwierzyniec 
kiej 1 26 nastąpi otwarcie w ielkiej wystawy dro­
biu, ptactwa, psów ltd. W ielką atrakcją wystawy 
będzie wspaniale urządzona grota z rybami po- 
micszczonemi w  25-'.iu akwarjacli przy nakładizie 
w ielkiej pracy i kosztów; ponadto w  osobnym od­
dzielę będą wysławione okazy ryb morskich, przy 
wiezione z Jastarni. Byby te bedą w  stanie mro­
żonym i w " lżonym a mianowicie: łososie, łapa­
cze (dorsze), węgorze, flumdry, sigi, szproty, śle­
dzie itp oraz przetwory i marynaty rybne z mię­
sa rybiego W  czasie trwania wystawy tj. od 
31 się eznia do 4 lutego br dla propagandy spo­
życia mięsa rybiego sprzedawane będą karpie tu­
czone w  cenie 3 zl za 1 k g , jak również w  restau­
racji wystawowej podawane będą znakomicie przy 
rządzone porcje karp iY  smażonego, w  galarecie 
lnb po żydowsku w  cenie po 70 gr. Przyjęcie eks­
ponatów nastąpi w piątek przed godz 12-lą. Zain­
teresowani wystawcy winni dostarczyć swoje eks­
ponaty na czas, gdyż dostarczone później nie bę­
dą mogły być przez, uproszonych sędziów oce- 
ndone.

— Z POLSKIEGO TO W A R ZYSTW A  PSYUHJA- 
TRYUZNEGO. We czwartek dnia 29 bm. o godz. 
l f ‘30 odbędzie się w  sali wykładowej Kliniki ne- 
urologiczno- psychjalrycanej zebranie naukowe 
z następującym porządkiem dziennym: dr Chło­
pi ek i — Przypadek natręctw myślowych, dr Meis­
sner — Przypadek zabójstwa, dokonanego przez 
osobnika ze zmianami psychiczne™, powstałem i 
pra wdepod ob-nie po przebytej śpiączce, dr Bern­
stein —  Zaburzenia psychotyczne u chorej ze 
stwierdzeniem rozsiahem, dr Paszkowski — Przy  
padek parafrenji.

—  AUTOBUS KR AK Ó W —ZAKO PANE. Na sku­
tek licznych zapytań ogłasza Polski Związek Tu­
rystyczny, że komunikacja autobusowe na linii 
Kraków  Zakopane odbywa się w  sezonie zimowym 
nadal Dez przerwy normalnie W yjazdy: z Krako­
wa o godz. 8-rńej 15‘30, z Zakopanego o godz
8 -mej i 16-tej

— M IĘD ZY STOLARZAM I. Kalicdński Karot 
stolarz zam przy ui Ks. Marka 1. 5 w  czasie 
sprzeczki został pobity przez braci Juljona i E- 
dwarda Błaizaków, stolarzy, zam. przy ul. Ks. 
Marka 1. 8 tak silnie, że doznał złamania oboj­
czyka i jednego żebra i został przez zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewieziony do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny

—  K R AD ZIE ŻE  Monderer Adolf, zam. przy ul. 
Lwowskiej 1 7 zgłosił do policji iż dnia 26 bm. 
w  czasie nieobecności domowników nieznani do­
tychczas sprawcy skradli mu z mieszkania pie­
niądze i biżuterję łącznej wartości 800 złotych. — 
Budzianowskiemu Antoniemu, emer nauczycielo­
wi ffimnnzjalnemu. zam w  Małopolsee pow. K o­
łomyja, dnia 26 bm w pociągu osobowym na lin-

KrsKów, OunajewEklsgo 9
uruchomiły 11 o ISO' oddział ice/enia umiem leczni­
czym Trenczj n.-kiai w następu,.3;.ycli chorobach: 
reumatyzm stawowy i mięśirowy, nerwoból... 
rwa ktilszowa (ischias), arirctyz-in, zestarzałe 
cierp;enk, kobiece. Dla zamiejscowych lecznica 
o cenach przystępnych. Telefon 12600. 87

nji Lw ów --K raków  nieznany sprawca skradł tęcz 
' kę z dokumentami urzędowymi wartości 1800 zł.

— ARESZTOW ANIA, W  ciągu ubiegłej doby po 
licja aresztowała: Roincnkn Stanisława (ia ł 3t)

J bez miejsca zamieszkania l syslcmatyczaie kra- 
| dzieże ję li1 suszonytS wartości 2B00 zł na szkodę 
i lłoublutna Markusa zam. Gęsia J 8 oraz Główkę 
, Józefa (Tai 23) tokarza zam przy u,1.1 Straszewskie- 
I go I. 6 za włamanie do kiosku przy moście dęb- 
| liickifli, gdzie skradł Wyroby tytoniowe i cukier­

nicze wartości 200 zł na szkodą W olfa  Asemliei- 
diera. Tow ar w  całości odebrano i zv"i-ocono poj 
szkód wanernu

— W  W IG U JĘ  PO D RZU CIŁA  DZIBCEC. Po­
licja aresztowała Gertrudę Martę Tuschę (Jat 24) 
rodem z Goduli, po At. Świętoohlowuob, służąca bez 
miejsca zamieszkania, za rzucenie dziecka na 
korytarzu gmachu Magistratu w  Krakowie dnia 
24 uh. m. Dziecko było .jarażome na utratę />cij, 
gdyż z powodu w igilji, biura Magistratu byiy o 
godzinie 12 -tcj zamkrięite.

 o§o-----

—  R TND Ea V O U S  całego śwkua lekarskie 
go na W IE LK IE  M C A LO N O C N E m  „KGN3Y* 
L jU M  TANECZNGM “ medykóv żydowskich, 
urządzanem przez Sekcję Zdrowia OrnisKa“ 
w sobotę dnia 31 b. m- o  godzinie 10 wieczoietn. 
w  salach reprezentacyjnycł Żydowskae i<> Do* 
rrau Akademickiego. Wi.tę.p fl j lą. mit za oka­
zaniem imiennie wystaw-ónej jjetcepty 185

— o jo -----
— PG1SZA H.'l ACHDUTU. W poniedziałek, 2 !•*

tego odbędzie się w  Oświęcimiu przy — 
czJMhtiów egzekutywy nąSthdttftu p^isza Hmadołł* 
towców z następujących mieiscowoóci BiCtsko. Bo* 
chn!a, Chreanow, Jaworzno. Katowice, KłóJewsK 
Huta, Kraków. Wadowice, Żywiec i Zator. Poczmtek.
0 godz. 10 przedpoł.

 -o§o— -

— „PRZYSZŁOŚĆ HEa T 1D“ Dziś, w e środę. •
godz. 8 wieczór kółko siaci.oksaiŁaLeia.owe z refera­
tem kol. S. Katza na temat „Kryzys gospodarczy a 
polityka światowa".

 o§o-----

—  Z. S. „ZEIREj HITACHDUT' («L  Dietla 59. I. pi 
of.) Dziś, we wtorek, o godz 7.15 więcz. refetrat tow. 
inż. B. Zinimermana i. cyklu .Histoira żydov-ska od
r e \vo I iic.i i f r a.ncuisk' e j “

PO ŻYTECZNE W YD A W N IC T  WO.
NakladeiT, Towarzystwa Schronisko dla bezdłił)- 

nych we Lw ow ie  (ul. Boirnów 29) ukazał się „Ka. 
leiularz Sptdrezny na rot 1931". zawierający boga­
ty dział Informacyjny, kalendarium wszystkich 
wyznań, sprawozdania towarzystw społecznych i 
kulturalnych, dział humorystyczny ild. „Kalen­
darz Społeczny", redagowany przez znanych dzia­
łaczy społecznych we Lw ow ie pp. Runę Reitmaao- 
wą drową Malwlnę Brillowa i prof. Lazara Si-ha- 
chnera. daje doskonały i nader imeresujący przt 
gląd działalności żydowskich instylucyj społecz­
nych i kulturalnych i:a terenie Lw ow a i wschodniej 
Małopolski. Tow Schronisko dla bezdomnych, po­
zostające pod wytrawnem i ofiarnem kierownic­
twem p Runy Reitmanowej, obejmuje kuchnię, mr- 
baciarnię oraz kuchnie ruchome, i>oza wlaściw m 
schroniskiem.

Podobne wydawnictwo przydałoby się również
1 dla Krakowa oraz Małopolski zachodniej. Warto- 
by o tem pomyśleć.

Z M AR LI: Beila Spalz 1. 54, Cypora Rachel Gole 
stoff 1. 65.
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Pola Negri o swych planach 
artystycznych

Pola Negri, odjeżdżając z Paryża do Lon ­
dynu, gdzie —  jak  wiadom o —  ma występo­
wać w  teatrze „Cojiseum ' w  jednym ze ske­
czów, udzieliła w yw iadu  współpracownikowi 
dziennika „Comoedia" o swych planach ar- 
tyłsycznych wr najbliższej przyszłości. Jedzie 
obecnie do Londynu, gdzie grać będzie w  ske­
czu dwóch młodych autorów francuskich M. 
Fr&ntela i P. Lagarde‘a pt. „Ich ostatnie tango".

Czuje się szczęśliwą, że po latach 10-ciu wra  
ca na scenę.

Dalej oświadczyła artystka, że w  skeczu 
„Ich ostatnie tango" grać będzie nietylko w  
Londynie, lecz także w  Now ym  Yorku, a na­
stępnie w  Chicago i w  innych miastach Sta­
nów .Zjednoczonych, Kańa4y i Am eryki Połu­
dniowej. Po powrocie do Europy zamierza od 
być artystka większe tournee i wystąpić gościn 
nic w Hol and ji, we Francji, w  krajach Skan­
dynawskich, w  Niemczecn, w  Austrji, we W io  
szećti, w  Polsce i w  Grecji. Pola Negri przewi­
duje też wyjazd do Japonji i Chin. Artystka 
grać będzie w różnych językach, zna bowiem  
angielski, niemiecki, polski i francuski, len 
ostatni najsłabiej, spodziewa się jednak, jak  
oświadczyła, uzupełnić ten brak.

.W  czasie pobytu w  Ameryce artystka w y ­
stąpi w  jednym z film ów dźwiękowych.

P i ę ć  p l a g  C h i n
Dr. H u-G h i pisze w  tygodniku „La Politi- 

que de Pekin", że Chiny cierpią od u demo­
nów. O ile demony te nie będą pokonane, nie 
istnieje dla Chin żadna nadzieja ratuku.

P ierwszym  demonem jest zastraszające ubó 
stWo.

•Drugim są choroby. Nietylko nie zauważa  
się w Chinach zwiększenia liczby ludności, lecz 
przeciwnie, zagraża im zanik zalet rasy chiń­
skiej.

Trzecim demonem jes' ignorancja. M ówi się, 
że. Chiny nie posiadają pieniędzy na utrzyma­
nie; łub otwieranie szkół, lecz mają dosyć środ 
ków dla finansowania wojen domowych i na 
Utrzymanie swego aparatu wojskowego.

Chciwość lub kórupcja —- to demon czwar­
ty; pod tym Względem Chiny przodują bezwąt 
pienia w  święcie całym.

Piąty i ostatni demon —  to wojna domowa. 
Gdyby w  ciągu najbliższych 10 lub 20 lat nie 
było wojny domowej, Chiny mgołyby się spo­
dziewać uwolnienia od 4-ch plag innych.

SZW A JC A R JA  N IE  CHCE „MISS S Z W A J ­
CAR JI“

Szwajcarja, która dotychczas nie brała u- 
dżiału w  konkursach piękności, urządzanych 
przez firiny amerykańskie w  celu reklamy, po 
stanowiła wysłać na jeden z konkursów swą 
piękność. Jednakowoż opinja publiczna, ostro 
przeciw temu zaprotestowała, wobec czego nie 
doszła ..miss" musiała zrezygnować z debjutu 
konkursowego.

K O M PLE T N A  K O LEK CJA  A M E R Y K A Ń ­
SK ICH  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H

..Kompletną. kolekcję amerykańskich znacz- 
lu jwbocztowych posiada niejaki John Dring- 
watter. Najcenniejszymi wśród nich są znacz­
ki' z czasów w.ojnv Północy z Południem. K ie­
dy w  kwietniu 1861 wybuchła wojna, Siany 
Zjednoczone un :eważniły wszystkie znaczki po 
crtowc. w  któ>*e państwa stawiające opór były  
zaopatrzone wydając równocześnie nowe, pry  
milywne, które jednak w  filatelistyce posia- 
ją, olbrzymią wartość, a to dlatego, że były  
w obiegu zaledwie kilka miesięcy. Druk ofi­
cjalnych znaczków pocztowych nastąpił dopie 
ro "wówczas, gdy wywiadowcom  udało się spro 
wadzić klisze przez nieprzyjacielskie tereny, z 
1 ondvnu.
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Żółta rasa za Oceanem

N o w y  J o r k  27. 1. (R ) N a  pokładzie an­
ie lsk iego statku motorowego „Rahy Castle“ ja 
ki przyjechał tu z Port Saidu urzędnicy celni 
wykryli 600 puszek blaszanych z narkotykami

San Francisco, w  styczniu 
Przybysz z Europy, oszołomiony przepy­

chem luksusowych białych w illi, rozrzuco­
nych nad oceanem wśród bogatej roślinności, 
zgiełkiem życia wielkomiejskiego, wobec któ­
rych stolice slarego świata wydają się ubogą 
prowincją, przytłoczony drapaczami nieba —  
przez długi czas nie może się połapać we wra  
żeniacb i wyłowić z nich najoryginalniejsze i 
najciekawsze. Po jakimś czasie dopiero ukła­
dają się one w  pewnego rodzaju grupy, które 
pozwalają na usystematyzowanie zarówno wra  
żeń jak i spostrzeżeń i obserwacji.

Otóż, to coby się rzuciło w oczy po chaoty­
cznych zachwytach nad miastem, wykrzykni­
kach i zdumieniach nad tem wszystkiem, co 
upokarza nas swem bogactwem, to pomiesza­
nie ras, w  stosunku niemal proporcjonalnym  
—  przynajmniej na pierwszy rzut oka — tak, 
jak nigdzie chyba na świecie poza Stanami 
Zjednoczonemi. Rasa biała, żółta, czerwona i 
czarna, potasowana jak talja kart, wypełniają  
ulice miasta, portu, pracują cały dzień w po­
cie czoła i dopiero wtedy, kiedy przychodzi 
czas wypoczynku, łączą się znowu ze sobą i 
widać, jak każda żyje swem odrębnem życiem  

Tajmniej liczni są dawniejsi gospodarze tej 
ziemi; czerwonoskórzy. Biała rasa, która ich 
zawojowała, potrzebowała rąk roboczych do u 
prawy planlacyj trzciny cukrowej i sprowa­
dziła czarnych z Afryki. Ostatni zjaw ili się 
przedstawicieje Państwa Niebieskiego, gdyż 
dopiero w  r. 1848 wylądowało w San Francis­
co trzech pierwszych Chjńczyków. Musiało im 
sic nieźle tam ] owieść, bowiem w  dwa lata po­
tem liczono ich już około 800, z każdym zaś 
rokiem przybywało coraz więcćj i więcej, 

Irlandczycy, Polacy czy Szwedzi, jakakol­
wiek zresztą narodowość rasy białej w  trze- 
ciem ppkoleniu zwykle asymilowali się zresz­
tą ludności, stając się dobrymi obywatelami 
Stanów Zjednoczonych. Inaczej rzecz się ma z 
rasą żółtą. Odrębność je j pod każdym wzglę­
dem jest tak wielka, że niema m owy o szyb- 
kiem zasymilowaniu się. Stanowią oni pań­
stwo w  państwie i to państwo potężne i trudne 
do przeniknięcia. Wystarczy przejść się po 
chińskiej dzielnicy San Francisco, żeby zro­
zumieć, czem jest tam emigracja chińska.

Chińczyk w  mieście białych czuje się rów ­
nie osamotniony, jak biały w  Pekinie czy Nan  
kinie. T tak jak biali instynktownie grupują  
się razem, w dzielnicy misyj dyplomatycznych 
i handlowych, tak i Chińczycy tworzą zwartą 
grupę, niedopuszczającą obcych elementów 

Kontrast pomiędzy dzielnicą drapaczy nie­
ba a miasteczkiem chińskierft wydaje się wprost 
nieprawdopodobny. Zdawać się może, że całe 
miasteczko zostało przeniesione z Chin do A -  
meryki, razem z małemi, krętemi uliczkami, 
pagodami, sklepami i nawet własnym  gm a­
chem poczt i telegrafów, w  kształcie pagody 
chińskrej. Nawet silny zapach gnojówki, tak 
charakterystyczny dla ulic chińskich, został tu 
przeniesiony jakby żywcem. N ie w idać prawie  
przechodniów w  stroju europejskim: długowło 
si i żółtolicy obywatele w  niebieskich kafta­
nach z czesuczy snują sie po ulicy, przekup­
nie hałaśliwie zachwalają swe towary, prze­
ważnie ubrania albo produkty spożywcze. Te 
ostatnie m ają duże powodzenie. Chińczycy bo

wiem, zatrudnieni w  mieście, gardzą europej- 
sk.ein jedzeniem.

Na każdym kroku też mogą za skromne pa­
rę centów zaopatrzyć się w  przysmaki swego 
kraju. A  wybór jest duży; tu nęcą oczy piękne 
gąsienice i robaki z drzew palm ow 3Tch, gdzie­
indziej znów zepsute jaja, utrzymywane w  tym  
stanie od paru tygodni (w  tem właśnie cały 
sm aki) i zalane brunatnym sosem z m aleń- 
kiemi żywemi muszkami. Bogatsi mogą otrzy 
mać porcję rekina, gniazdko jaskółcze w  ja ­
kimś galaretowym sosie, no, i dla wszystkich 
dostępny jest nieśmiertelny ryż, podawany na 
porcje w  każdym kiosku ulicznym.

Wszystko to mocno nie pachnie —  dla Euro  
pejczyka —  ale dla Chińczyka stanowi w łaś ­
nie atmosferę ojczystą, która przypomina mu  
dom i każe zapomnieć o oddaleniu.

Ciekawe bardzo są chińskie apteki, które sp© 
tyka się w  tej dzielnicy dosyć często. Oczywiś 
cie, niema mowy o ogólnie znanych m edyka­
mentach. Zalo są tam suszone ropuchy, sko­
rupy żółwia, specjalnie przyrządzone, skutecz­
ne na choroby wątroby, kamienie górskie, któ 
re noszone w  specjalnych porach i stosownie 
od kwadry księżyca chronią od nieszczęść i 
chorób. Aptekarze chińscy, w  białych fartu­
chach', tłuką coś w  moździerzach i przyrządza­
ją tak samo, jak aptekarze europejscy. I co naj 
ważniejsze, że tłuiny Chińczyków leczą się tem 
i że to im widocznie pomagał Co znaczy siła 
sugestjil

W ażną osobistością w  światku chińskim jest 
pisarz, którego znaleźć można na każdej w ię­
kszej ulicy chińskiej. Siedzi on w  budce i p i­
sze na zamówienie podania, albo, przeważnie1 
listy do rodziny za oceanem. W ystarczy po­
wiedzieć mu tylko nazwisko adresata i sto­
sunek rodzinny: brat, ojciec, czy narzeczona, 
a list układa sam. Listy chińskie zresztą są w ła  
ściwie szeregiem umówionych formułek grze­
cznościowych, gdzie treściwem jest najwyżej 
jedno zdanie.

Ściany większych domów o szyldach i napi­
sach w  języku chińskim wylepiają gazety chiu 
skie —  długie pasy pergaminu, pokryte dziwa-, 
cznemi znakami od góry do dołu. Zwykle gro 
madzi się koło tych gazet grupka ludzi, z któ­
rych jeden s labizuje głośno dla reszty słu­
chaczy. Sztuka czytania bowiem nie jest w  
Chinach łatwiejsza od skończenia u nas uni­
wersytetu!

Snobistyczną Amerykę przyciąga i niepokoi 
China-Tow n ze swym odrębnym tajemniczym  
światem. Często też zapuszczają się w  głębie 
krętych uliczek znudzeni życiem kalifornijscy 
bogacze. Ale gdy mrok zapadnie i tylko kolo­
rowe lampy przed zakrytemi kotarą wnętrza­
mi rzucają na ulicę kołyszące, niepewne św ia­
tło, niejeden amator silnych wrażeń zawaha  
się, czy się zapuścić w  mroczny labirynt W scho  
du. Bo W ybrańcy Niebos nie lubią natręctwa 
białych przybyszów tam, gdzie idzie o reli­

gję i obrzędy i zbytnia ciekawość nieraz b y ­
w a ukarana. A jeśli się zdarzy, że ekscentry­
czni państwo nie wrócą z nocnej wycieczki, 
bezsilna będzie policja. Nikt nie dowie się, co 
się kryje w  domkach, wyglądających jak de­
koracja teatralna, i co się kryje pod obojętnym  
uśmiechem dzieci Wschodu. H. P.

Nlemrl polewa Reichstagu prwfmia 
siedzieć w Knzh

B e r l i n .  27, 1 PAT-Radio. Do komisji reguła 
minowej Reichstagu wpłynęło dotąd ogółem  
280 wniosków o wydanie posłów sądom. Z tej 
liczby przypada 273 wniosków na hitlerow­
ców komunistów. Socjalistyczny „Der Abend“ 
pisząc o tem dodaje, że wiem y teraz w  jakim 
celu tak wielka ilość krzykaczy nacjonalisty­
cznych weszła do Reichstagu. W szyscy  szwkali 
poprostu w  parlamencie azylu przed pościgiem 
władz prokuratorskich.

wartości rozeszło 100 tysięcy dolarów. Kontra - 
. banda uległa konfiskacie.

Masowr resztGwanla kcmunfsfdw 
w Kfszyntewie

C z e r n i o w  c e. 27 1 P A T  Z Kiszyniowa do 
noszą, że w  ciągu •'starnoh dni dokonano tu 
aresztowań w  kołach komunistycznych, które 
na podstawie informacyj zebranych przez w ła ­
dze policyjne przygotowywały w Kiszyniowie 
wielką manifestację na dzień 24 styczn a Osa­
dzano w  więzieniu ogółem 200 komunistów. 
W śród aresztowanych znajdują się podobno 
wybitni dzk ła .ze  komunistyczni.

W i e d e ń .  27. 1- (W ) Jak z T ra n y  donoszą, 
król albański Zogu wyjechał dziś z Tirany do 
Wiednia celem poddania się leczeniu.
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Panika przemowa m ml besarabskiej
Cala ludność : sŁ-s ucieka ze su ym dobytkiem

K h z y n t o w .  (ŻA T ) Do KNzyniowu przyjc 
chała pospieszn o delegac,a żydow ska  ze wsi 
H a i iop irM are  w pvl>iiżu Orhei i zakomunikowa 
ła, że łamtejszej ludności żydowsk ie j grozi po­
grom organ izowany przez nauczywńarcuy.istę 
Busirioca. Delegacja podała da wiadomości sze 
fa  policji Floreson co następuje: Agitacja żydo- 
źercza wśród ludności wiejskiej w y tw o rzy ła  
sytuację tak niebezpieczną, że naczelnik njej- 
soow 2go posterunku żandarmerji w e z w a ł  Ż y ­
dów , aby  natychmiast opuścili wieś wraz z ca 
łym sw ym  dobytkiem, ponieważ życie -ch jest 
w niebezpieczeństwie. Chłopi —  oświadczył 

ujaczelr.ik posterunku — są dobrze uzbrojeni i 
.posiadają dobrze zaopatrzone składy amunicji- 
i Kilku żandarmów nie zdoła przeciwstawić się 
tttamowi. Chłop projektują też podpalenie do­
m ów  żydowskich w  tej wsi.

Otrzymawszy tego rodzaju wezwania, Żydzi
natychmiast opuścili wieś.

Szef poiteji F'orescu natychmiast podjął kro 
ki. aby spowodować uspokojenie umysłów- w e  
wsi Hnrtopu-Mye- Cimś-na żydowska  w  Kiszy- 
ujiowie zwróc iła  się telegraficznie do żydow sk ie  
gu klubu poselskiego >: prośba o  interwencję-* a

B u k a r e s z t .  (Ż A T )  W  ostafcnei chwil dono 
szą, że nau cz yc i e l  Busujoc. który jest głównym  
winowajcą hecy pogromowej- został areszto­
wany. Posterunki policyjne w  okręgu Orhei zo 
stały wzmocnione aby utrzymać spokój i po­
rządek.

Przeciwko naczelnikowi posterunku żandar  
merj- w  Hartopu-Mare- który spotęgował panf 
kę pogromową, prowadzone jest dochodzeń id 
dyscyplinarne.

Gandfti na wclncści
B o m b a j .  27. 1. PA T . Podczas przyjazdu 

ido Bombaju Gandhi powitany był przez tłum 
Hindusów okrzykami na jego cześć. Musiał się 
on w raz  z towarzyszą :j m mu orszakiem uka 
zywać, by od zebr.myJi odbierać składane mu 
w  hołdzie kwiaty- Gandhi wrócił sę  z w ezw a ­
niem do zebranych, aby powrócili do siebie ao 
domów. Posłuchano jego wezwania, lecz gdy  
Gandhi przybył od przeznaczonego dlań m e- 
.szkauia -u- pewnego dostojnika indyjskiego, zno­
wu był oblęgany przez tłumy. Gandhi zwróc-!ł 
się ponownie do tłumów i z uśmiechem na u- 
stach w zyw ał do rozejścia się i do pracy.

Gandhi przyjął następnie przywódców kongr-e 
su pariindyjskiego.

Pierw szy wywiad z  Gandhim
L o n d y n .  27. i. P A T  W  wywiadzie udzielo 

nym korespondentowi Reutera Gandhi oświad­
czył. iż nie chce wypowiedzieć swego zdania 
o sytuacji przed porozumieniem się ze swoimi 
kolegami i delegatami na konferencję okrągłe­
go stołu gdy powrócą z Londynu. Gandhi pod­
kreślił. iż jest pożądane niezwłocznie uwolnie­
nie wszystkich więźniów poi tycznych.

UKcnstyfuctuaniB sip Homisyl 
senścMch

W a r s z a w a  27. 1. PA T , Dzisiaj odbyły się 
posiedzenia szeregu komisyj senackich, celera 
ukonstytuowania się. Prezesem komisji konsty 
tucyjnej został wybrany sen. Tarnowski, se­
kretarzem sen. Ohnnowicz, prezesem komisji 
wojskowej sen. dr. Wyrostek, sekretarzem sen 
Potocki, prezesem komisji- gospodarstwa spo­
łecznego sen. Iwanowski, sekretarzem sen. Sko 
czylas, prezesem komisji oświatowej sen. prof 
Zakrzewski, sekretarzem sen. dr. Rydzewski, 
prezesem komisji zagranicznej sen. Lubom ir­
ski, sekretarzem sen. dr. Kamieniecki. W ybór  
wiceprzewodniczących komisyj odłożono do na 
stępnego posiedzenia.

Zamach na Konsula urtcsKiegn 
Zurychu

(Telegram własny owego Dziennika" )

Z u r y c h -  27 ;. (R ) Do tutejszego konsulatu 
włoskiego przybył dziś przedpołudniem młody 
W łoch nazwiskem Bassi. Gdy generalny kon 
sul B<anchi nie spełnił jego prośby, Bassi dobył 
rewolweru i strzelił do konsula trzy  razy, ra­
niąc go ciężko w  płuca i brzuch. Sprawca zo­
stał ujęty. Stan rannego konsula jest ciężki, jed 
uakże istnieje nadziej? utrzymania go przy ży- 
c«n-

#ossnscn!>#
— OBÓZ ZIMOWY „MAKRABI“  W  KRYNICY.

Kierownictw i obozu ..Makkabi" zaw.adamia wszyst 
kiob zgłoszonych uczestników, że dziś, w e środę, o 
godz. 19 wiłUŁ zjaw ić się w  lokaju klubowym Gertru 
dy )6. celem odebranta ostatecznych i.tifor macy i co 
do wyjazdu. W . zyscy uczestnicy, którzy złożyli 
dotąd zadatek, winni najdalej w-e średę wofacić re- 
szitę należytości.- P rzybyc ie  uczestników obowiąz 
ko-we konieczne.

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAW STW A urządza w dniach od 3i styczni,r do 2 
itotego wycieczkę narciarska na Pilsko i Babią Górę. 
W  dniach od 4— 8 lutego odbędzie się wycie 
czka do Krynicy na mistrzostwa hockejowe. 
Bliższych mformacyj udziela się w  lokalu kok. Lu­
bicz 3. II. p. Tam też przyjmuje się zgłoszenia, mię 
dzy 7—8 wiecz. oodsenoie.

Z a f r r i  tfyplrmsfyczny 
c „n ścirkłego psa Europy"
Co pomrEetfzieł generał amery­

kański o Hussolin iir T
fTelearom  ’ .Jtoweeo Dziennika'')
N o w y  J o r k  27. 1. (R ) Ambasador włoski 

w Waszyngtonie założył w  departamencie sta­
nu protest przeciw mowie dowódcy bazy mor­
skiej w Quantico generała Butlera, który na­
zwał Mussoliniego „wściekłym psem Europy". 
W  mowie, jako miał wygłosić w  pewnym klu 
bic miał się Butler oprócz tego wyrazić, ze raz 
podczas podróży inspekcyjnej samochód Mu­
ssoliniego przejechał dziecko na śmierć. M u- 
ssolini miał wówczas szoterowi powiedzieć, a -  
by się nie zatrzymywał a do jadących za nim  
wyższych urzędników miał oświadczyć: „co 

znaczy jedno życie ludzkie wobec spraw pań­
stwowych?". Na skutek protestu ambasadora 
włoskiego sekretarz departamentu morskiego 
wezwał generała Butlera aby złozyl sprawoz­
danie w  tej sprawie.

Z g c n  RoM rnga
W i e d e ń  27. 1. ŻA T . Zm arł tu w  92 roku 

życia zaciekły antysemita i wróg Talmudu prof 
August Rohling, znany ze swych wystąpień  
antyżydowskich podczas procesów o mordy ry 
tnalne. autor osławionego dzieła antysemic­
kiego „Dei Talm ud jude". Rohling zmarł w  sa 
mtoności i nędzy.

1P tferwiszćw skazanych 
na śmierć

P a r y  ż. 27. i (B» Jak donoszą z Angory  
najwyższy sąd turecki skazał I1’* derwiszów na 
karę śmierci za udział w  spisku rewolucyjnym  
w Menemen w  Azji Mniejszej. W yrok  zostanie 
przedłożony parlamentowi do zatw ardzenia 
poczem będzie wykonany niezwłocznie. Wielu  
innych oskarżonych zostało skazanych na w  ę 
zienie długoletnie.

W ybory w sowietach
M o s k w a -  27- 1. PA T . W  całym Związku s< 

wieckiim odbywają się obecnie wybory  Jo so 
wieokieh rad miejskich i wiejskich- które z kolei 1 
mają wybrać przedstawicieli do wyższych or 
ganów w ładz sowieckich. 1

G IE ŁD A  KR A K O W SK A
Kraków. 27 i. Akcji nieco mocniej. Dolar bez zmia 

ny
Akcje jw em ysiowe: Zieleń,ieWki 18.50— 19.
Papiery procentowe: 5-]>r©c. P r era. Poż. a oł aro­

w a 48.
Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję nieco 

mocniejszą. Siln e.1 poszukiwano 4ks> i ZiełenGwstóe 
so w- ramach kwsu ustalonego przy nieco w ięk­
szych obrotach i z papierów procentowych 1 proc. 
Prem. Poż. dolarową zw yżkow o. Ruch panował 
źyws-zy. Obroty nieco większe.

Na pogiełdzói sytuacja podobna. Płacono 6 proc. 
Poż. dolarową amerykańską 66 do! ?« 100 Gazy 
wscnodwL 16, Browary Lwowskie 10 sx n-upony 
(zł. 12).

Wahrty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku wałuuowym w obrotach prywatnych I 

m.ęd,z;rbankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Nastrój spokojny. Podaż dostateczna przy 
niewielkiem zapotrzębowa.bu. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.90 do 8.92, czeki bankowo 8.91 do 8.92. 
Warszawa dolar 8.89 i trzy czwarte do 8.91 i pół. 
Lwów  dolar 8.90 do 8.92. cteki 8.91 do 8.92. Katowi 
ce dolar 8.90 i pół do 8,92 i pół. czeka 8.91 1 jedna 
czwarta do 8.92 i  jedna czwarta. Kurs płacenia Ba« 
kc Polskiego nie nJegł zmianie.

• • •

Krakowska giełda zbożowa z dnia 27. 1 19al.
Mąka pszenna okr. Krak grysik pszenny 5050— 
52.50, grysikowa 48— 51, 45 proc 4b—47.50, 65 pr<K 
41—42 50. mąka pszenna z młynów kongr. 45 proe 
45.50—46.50, grysikowa 4050-411.56, mąka żytni* 
okr krak. typowa 32.50—33 mąka żytnia o t i .  Po­
znań typowa 33—34 Tendencja spokojna, cowozy 
małe.

G IEŁDA W A R S Z A W S K A
W arszawa, 27. 1. PAT . Akeje: Bank Polski 155, 

Bank Zachodni 70, L ilpop  19 i trzy czw Pożycz­
ki: 4-proc inwestycyjna 92, 93, seryjna 97, 5-proc. 
dolarowa 48 i trzy ezw., 48, 49 i pół, 5-proc. koo- 
wersyjna 4t 10-proc kolejowa 1035u, 102 i trzy 
ezw.. 8-proc L. Z. Banku Gkwp. Kraj. 91

Waluty: Dolary £.91 i póŁ 8.93 i pół, 8.89 i  pół. 
Dew izy:' Belgja 124 38, 124.69, 124.07, Londyn 43.31 
i pół. 43.42, 43.21. Now y Jork 8.914, 8.943. 8.903, 
Paryż 34.97, 35.06, 34 88, Praga 26.40, 26.46, tfćH, 
Szwajcarja 172.61, 173.04, 172.18, W io c ty  26.71 i  
pół, 46 83 46 60, Berlin 21207.

G IEŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożrwn z dnia 27 1. 1991. 

Żyto 15 ton parytei Poznań 17.75—1750, 330 ton
— 17 60. 105 n>n — 17 i pół, owies 19 1 jedna ezw. 
d© 20 i pół, mąka żytni i 2£ i pół, mąka pszenna 
37 i pól do 40 i pół, otręby żytnie 12 i jeSna 
czw do 13 i jedna czw. Usposobienie bez zmiany 
słabe, reszta kursów również niezmieniona.

G IEŁD A  W IEDEŃSKA
Wiedeń, 27 1 PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168 88—169 39, Budapeszt 124.02—124.32, Bukareszt 
4.21 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw., Londyn 34.49 
i pieć ósmych do 34.59 i pięć ós.nycti, JVowy Jork 
710.15-712.65, Paryż 27 82-37 92, Prag; 21Ó1 i je­
dna czw do 21.09 i jedna czw., Warszawa 79.53 
—79.83, Zurych 137.36—137 86, Amerykańskie 707.75
— 711.75, Niemieckie 168.65—169.25, Francuskie 
27 77—27 93, W łoskie 3712— 37 28, Polskie 79.55- 
79.95, Szwajcarskie 13701—137.81. Czeskie 2096— 
21.10, W ęgierskie 123.95—124 35.

GIEŁDA z u r y c h s k a
Zurych. 27. 1 PAT. Paryż 2025 i pół, Londyn 

2509 i pół, Nowv Jork 5.16.90. Belgja 72 05, W ło­
chy 27 05 i pół, Berlin 122.84, Wiedeń 72.66 P*aga 
15 29 i pół, Warszawa 57 92 i oół. Budapeszt 90 
i jedna czw. Bukareszt 307 i jedna czw.

A F E R A  „POWSZECHN. ZA K ŁA D U  KRBDYTO- 
WEOO‘‘ W E LWOWTE

Jak się dowiaduje Iw ow ski ..Chwila1, w dniu 
dzisiejszym lub jutro odbędzie sic w opieczęto­
wanym lokalu „Pow.-zcclinego Zakl. Kredytowego" 
przy jad Marjackim 6 w izja lokalna przeprowadzo­
na przez sędziego śledczego. Przy tej sposobno­
ści skontrolowana zostanie zawartość kasy oraz 
zbadane aostaną księgi. Przeciw  właścicielom ban- 
czku Gazie Makarowskięmu . Frydeiykow i Plet- 
nerowi (obu czystej krw i p.ryjczykom, a nie „żyd- 
kom" — jak chciały pewne organy prasy), wdiro 
żone zostaiy dochodzenia o zbrodnię oszustwa : 
defraudacje.

Równocześnie toczą się dochodzenia w  p r s w b ' 
identycznej sprawie „Banku Ludowego" przy pi 
Akademickim



Sfr. 12 „N O W Y  D ZIE N N IK ‘ czwartek stycznia 1931, Nr. 29
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P O S A D *

L O K A L E

1

1  i 1 1  -

ELEGANCKI pokój ume­
b low an y , z łazienką. ob- 
teiugą, osobne w e jśc ie  
natychmiast do wynaję­
cia. Wiadomość z  g rz e ­
czn ośc i: Gh. Landau, D ie 
tła 40. 148g

PIĘKNY pokój. Grodzka 
•ipanter, gaz, aleiktryka, 
la,ziomka, natychmiast do 
(Wynajęci.?.. Wiadomość: 
Dr. Krongei Grodzka 32.

80x

POKÓJ elegancka 2-oso- 
bowy. z osobnem wej- 
iSciem. do w ynajęcia: ul 
Augustiańska 10, II. p:ę 
*ro na lewo. 142g

POKÓJ um eb low any d!a 
2 panów  lub pań zaraz
do wynajęcia z utTzym a 
n.en: tub bez : E te tiow  
Ska 111, 1. p .ętro  o ficyn? 
T a m ie  w y d a je  się sma 
czne ohiady dom ow e.

1785br

jP R Z E D A < I & i r iE  d is  O t is p r je d a w e ó w !! mathymonjalne
DROGERJA p rzy  im u \ 

praktyka iwaj Zgłoszeni:- • 
dc Adm. „N. Dziennika" i 
pod ..D rogeria ". !47g j

t o s a d  m m m

i r R f i  P O S Z l i k i w j Ą

WŁAŚCICIELE REAL­
NOŚCI! Ruiynowa.ny, su 
mienny adm,mis.tfca.tor po 
łeoa się do pn ow adzen ia 
ksiąg m eldunkowych 
za rządu  dom ów  w  'K ra ­
k ow ie . Zgłoszenia: T e łe  
kvn 112-93. 144

PODRÓŻUJĄCY z bran
Ży to w a ró w  że la zn y  J i. 
na Uónmy Śląsk, Poznań 
sk ie i Pomorze, poszu­
kuje zastępstwa. Zgło­

szenia pod „A. 500“ do 
Adtó. „N. Dziennika'*.

146g

T R A N U  ś e:>.y tran.- 
port nstUzedł Ceni kr-*) 
ku-ericy-jrn: —  Drogeria 
Schapsem-obna plac No­
w y . ui. Estery 16. 14Tff

Ś W IE C E , f.rma L a i ,  
sam, Son,m er i Rab,', 
w icz, fab ryka  roi dla 
św iec w  G orlicach  sprzt 
daje św iece  m?szyr,ov, 
soriow an e 12. 16. 30 i D 
po cenie Zt. 180 za 101 
kg. 175*

i n r J i i u i n  u d
*«£? wyltouane w**. długoletnich do­

świadczeń zagranicą poleca 
nu i korzystniej

F & f c r j l i a  i n s t r u n i e u t O v  

m u a j ć ł i i j c h

EfAslier i £hó K fiA F tift  X X I I ,  L a w s K  36
Przy w iększym  odbiorze odpo- 

wiednie rabaty.

111 Żądajcie cenników Ul

WŁAŚCICIEL większej 
apteki, lal 42 dobrze sy 
litowany. pozna panm; 
do lal 30. inteligentną 
przysiojną. tylko z lep­
szej, znanej rodzit.y ż y ­
dowskiej, w celu m atry­
monialnym. W iększy po­
sag. niekoniecznie w g o ­
tówce. wymagany. Z g ło ­
szenia pod -Dom owe o- 
gńisko“ do Biura Statte 
ra-, Kraków, Rynek 8.

181er

l& U M H t f l !  lM f iŚ £ iE 5 £ L E  R E ^ L M G Ś O i

Przepisowe nsm era em aljewa-  
ne poleca konkurencyjnie

H G R O tfe IT Z
K R A K Ó W

STRAD0J1 13 -  GRODZKA 32 -  D1ETLOWSKA 54

z mii v i jgczaW odry., ■

K A S Z L U  l ;  ,
D O X;ZH-OXC L  ^ |  

W  c  h  r y p  k i
i rĄ?nft»uTYCW.AP.i(flWALSKi,WASlZAWA| 

Wypożyczalnia książek
a Y T I I I ^ m  H S L U U O W i  

I  E E L £ T S i V S 1 V C Z I I A
w Krakowie, ul. &w. Jana &.
Landsberger —  Die Reichem 
Norllnd —  Aąuamarim
Hildebraudt —  D er Sand lauf! fals^h .n dci.

Studengfas.
R ascbke —  F ieber der Zeit.
Herrm ann —  D er VeTbreviierkon ig.
Brand —  D er w eisse  'W olf.

M E Y E R S
L E K I K O N

12 B A N D Ę  f V 0 N  A - Z

V O L L S T A N D I ( j
AuafOhrlichcr, illusłrlcrłcr Prospekt 

kostenlos durcir je d e  Buchhandlune

M U S Z Y N Y  DO  P I S A N I *
Underwood, Remington. Ł. C. Smith i inne najtaniej 

idnych warunkach poleca
Telef. 
161-31

I na dogodnych warunkach poleca

M a k s  L d w t n s i t i n ,  iiraków. Zwierzyniecka

CHERYI
MYDEUKOd o Z^BOW 

WyST/N.-ELIKSIR 
'NAJSkUTEC^NtEj
K O N S E R W U J Ą  Z E B Y

i  R 7 A T E 1 M A Ł Y  łap icersk o -d e^cra cy in r 
hu rtow n ie  i c zęśc iow o  K A  J  T  A A ' i E  
w K ra k ow sk ie j F a b ry ce  F iranekF IR ilK K i

mmm weitza. fłdrjaeska 23

^ A U K A  _________
■  i W Y C H O W A N IE

CHCESZ OTRZYM AĆ 
POSADĘ? Mus&z ukoń­
c zyć  kursy fachowe, ko 
respondenc. im. profeso­
ra Sekułow-icza. Warsz* 
wa. Żór: wia 42-Kursy 
w yu cza ją  listownie: bu- 
chaiterĄ rachur-kowośC 
kup eckiiej. koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fie, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach. towaroznaw­
stwa. angielskiego, fran 
ucskbego, niemieckiego 
psorADj, gramatyk- pol­
skiej, onag ekonomii. Po 
skończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

4157a

SŁUCHACZKA FILOZO-
FJI z jęz. francuskim po­
szukuje natychmiast mie­
szkania przy imteligen- 
tnej rodzin,e żyd. wza- 
miati za lekcje. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dz.“  pod 
„Śródmieście".

R 0 Z N E I R  1
^ , 1

PRZYJMUJĘ przepisy 
wanie na maszynie. Ce­
ny niskie. Zgłoszenia mię 
dizy godz. 9‘30 a 5 popo­
łudniu: Voglówua, Pau- 
lińska 30, II. piętro. 143g

N O W O  O T W A R T A  

CHEMICZNA 
PRALNIA 
I FARBIARISIIA
w sze lk ie j ga rrieróby  o raz fu ­
ter, sposobem  lipskim.
P ran ie  b ia łe j b ie lizn y  z  p o ­
d w ó jn ym  potyeM em .

„ D ia n o * *  K m k i i u  
S t n r u u i ś u u  Ł .  6 £
Ceny rek o rd o w o  n isk ie !

UNIEWAŻNIAM zgub io­
ną książkę w o jsk o w ą  na 
nazwisko Ludw ik  Kluba 
z Cichawki. w ystaw ion a  
przez F. K. U. Bochnia.

145g

Rozpoczynają- akcję pretnij dla naszych Szac Prernir.eratoróu we formie cennych wartościowych d z^ l i  zakresu wiedzy j literatury 
żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premję sztandarowe dzieło historiografii żydowskiej:

protf. N. GRAfETZA

„HISTORJĘ ŻY D Ó W "
w  8 tomach w  przekładzU pofskim S e Szeuhaka z przedm ową D ra L  Scbippera

Kom plet broszurowany 32 z e s zy to w y  8 to­
mów, zamiiast c e r y  księgarskiej 48 zi — d-a 
■aszych P reru in e fa io rów  tyiko 25 zł. (pius ko 
szta p rzesy łk i na prow incję 1 zł 50 gr.).

pod następującemd warunkami:

B-
Komplet w  wybornej, płóciennej oprawie.

6 tomów — zamiast ceny księgarskie; 66 zŁ — 
dla naszych Prenumeratorów tyJko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prowiucię 1 zł. 50 gr-)-

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja .Now ego Dziennika* 

w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 2 — Telefon Nr 102 79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5-ciii nowych abonentów .No  

wego Dziennika" wpiaci równocześnie prenu 
meratę za nich pi zyr.ajmniej na 1 miesiąc. -  
otrzyma 8-tomowa „Historję Żydów " Graetza 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł ) 
—- zupełnie bezpłatnie.

wydanie w  płóciennej, wytwornej oprawie 
(cena księgarska 66 z ł )  —  za dopłatą 16 zł.

PRENI MER4TA. *  Krakowie ca. pro w tnuesęczB Zł. 6'OCi kwartał Zł. 18'G0 

w Krakowie z odnoszeń dc dciru »  „  ó ‘20 a m 18‘6G

Na prcw.ncj- 2 przesyłkę pscztowa ,  .  6'60 * m 19‘80

2 apran:ca ; nrzesyłka ptettowa a ,  10 60 m m 30'00

•JMOM1 DZIENNIK" wyebrd." crdz enn> takży w poniedziałki drr pośw ą:

OGŁOSZENIA: Podstawa obEczeń Jest ! rutlmetz w Jednym lamie — Strona w 
tekście 1 naoeslaneir ma 3 lamy po 74 milim- — Stroma ze tekstem 6 la­
mów po 37 m3ćm. — Najmniejsze ogkszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY v  złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1‘—  Nadesłane 0‘75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12‘50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W y d a w c a .  Za S p ó łk ę  W yd  ..Nowy D ziennik": Zygmunt Hcchwakl. Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 
Redaktor odpow iedzia lny; Z yg fryd  Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


